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Przyjazd p. Luciena WoSffa
Kraków, 29 maja.

,0s) Jutro przyjeżdża do Warszawy z inicyatywy 
* na zaproszenie Rządu p. Lucien Wolf, ge­
neralny sekretarz Zjednoczonego Komitetu Zy- 

angielskich dla spraw zagranicznych — 
"Joint Foreign Comittee“ .

Pan Lucien W olf został zaproszony przez 
**żąd polski w tym celu, aby w  związku z to- 
^.Kymi się pertraktacyami między Rządem 
? Kołem żydowskim nad uregulowaniem cało­
kształtu problemów tzw. sprawy żydowskiej 

słuchać jego opinii czy też wskazówek. Za­
koszenie, które wyszło ze strony Rządu na- 
S2ego wywołać musiało zrozumiałe zdziwienie 

społeczeństwie żydowskiem a wyrazem tego 
.^ziwienia było stanowisko zajęte przez jedy- 
i?3> legalną, odpowiedzialną, w pełni obowiąz- 
i o\v swych świadomą reprezentacyę społeczeń \ 
j  a żydowskiego w Polsce, jakiem jest Koło 
. ydowskie. Należało się bowiem spodziewać, 
I* Rząd nasz, zawsze z ukosa patrzący na ja ­
kakolwiek interwencyę z zagranicy w  sprawie 
ydowskiej, zrozumie, iż postulaty i potrzeby 

: Srodu żydowskiego w Polsce mogą być je­
bnie odczute i przedstawione przez jego repre 

u ntacvę, tj. przez Koło żydowskie. Dlatego 
l®a Koło żydowskie pragnęło, by obecne pertia 
^lacye toczyły się wyłącznie między niem, a 
^Prezentantami Rządu. To stanowisko Koła 
^ydowskiego uzasadnione było nietylko momen 

°tywatelskimi i prestige‘u Koła Żydow­
ic lego, ale także pragnieniem, by usiłowania 
ohV^U n*e CZynily '"'rażenia przedsięwzięcia 

lżonego na eksport zagraniczny, a takie 
rażenie wywołać musi mimowoli zaproszenie 

» °^by tak wytrawnej osobistości, jaką jest p. 
Po!t *en Wrażenie zaś tałrfe zdolne było
^odsunąć pewne wątpliwości w  szczerość inten 
Sec naszego i w pewność zrealizowania

zobowiązań, 
oj rzyjazd p. Luciena Wolfa jest jednak z dru 

strony wypadkiem nie tak doniosłym,
R. v Koło Żydowskie a z niem całe społeczeń - 
4 0 żydowskie nie mogło faktu tego przyjąć 
I W Vln spokojem, Nie mamy niczego do ukry 
m ,a» a zbyt dojrzałem i przemyślanem jest 
Ijo Ze stanowisko polityczne, dostatecznie wiel- 
ai■ ^^Madniona ufność w  nasze własne siły, 

się mieli czegokolwiek obawiać po 
•erwencyi p. Luciena Wolfa. Jeśli Rząd przy 
' 4  rozwiązania całokształtu spra-

^ j, żydowskiej szczerze, bez ubocznej myśli 
\tuj °. ^  rdu uregulowania tej sprawy zgo- 

e z interesem państwa polskiego i słusznetni

postulatami narodu żydowskiego, które tego 
interesu państwowego są integralną częścią, to 
my ze swej strony, jako obywatele polscy za­
dowoleni będziemy bez zastrzeżeń, by ta szcze 
ra inteneya Rządu, wypróbowana w zmianie 
systemu i faktach znalazła życzliwy oddźwięk 
dla Państwa naszego wszędzie zagranicą.

Jeśli zaś inteneye te nie miałyby się okazać 
szczerymi, to interweneya i opinia p. Luciena 
Wolfa rtie zdoła z pewnością, bez wrzględu na 
to, jaką będzie, ani osłabić wiary naszej w 
słuszność naszych postulatów, ani też przęsło 
nic rzeczywistego charakteru intencyi Rządu.

Fan Lu i n W olf od bardzo wielu lat zaj 
mu je się całokształtem spraw nietylko źydo- 
slwa polskiego, ale i żydostwa wogóle.

Stanowisko jego sprawiało, iż tak na terenie 
londyńskim jak i paryskim i genewski m sty­
kał się z żydowskiemi cierpieniami tak natury 
gospodarczej jak i narodowej i politycznej. 
Czy i w jakiej mierze odczuje i oceni on obe-

Restauracya „Astorya“ , przy ulicy Dietla 
(obok boiska „Makkabi*) 

poleca po bardzo niskiej cenie swą

wielką sale balowe
gruntownie odnowioną i urządzoną z wielkim 

przepychem.
Do dyspozycyi P.T. Gości bogate dekoracye.

z  poważaniem J a k d b  D r s y f i i i .

cne położenie społeczeństwa żydowskiego 
Polsce, jego specyficzne p itrzeby narodowo^ 
kulturalne, w jakiej mierze wywiąże się z  tego 
delikatnego zadania, które nań nałożyło za-i 
proszenie naszego Rządu, o tem dziś nie bę 
dzicmy stawiać horoskopów Sąd nasz z natury 
rzeczy zależeć będzie od faktów, na IftórycK 
spełnienie czeka, ciężko doświadczone spohji 
czeństwo żydowskie w  Polsce a to tem spoi 
kojnieu ileże ono ożywia* e jest szczerą. * ł f  1 
boką dobrą wolą i pragnieniem poroteuiniei 
nia i twórczej współpracy dla Państwa polski* 
go, ale taka: — pełnem zaufaniem do w la i 
snych sił, wynikających z jego dojrzałości poi 
litycznej i uświadomienia narodowego.

Dlaczego ustąpił wicepremier Thugutt?
„ Z ą d t l e m ,  b y  s t « w a  m o j e  b r a n o  n a  s a r jo .  N Z a r ta ty . . . "

(Telefonem u u «| » fcorecpoiuteata) ‘i)
Warszawa, 28 5. (Sin) Dziś rano został w i­

cepremier Thugutt zawezwany do Belwederu 
do Prezydenta Rzeczypospolitej. Konferencya 
p. Thugutta z Prezydentem Wojciechowskim 
trwała od godziny 11— 12%.

Konferencya żadnych rezultatów nie dała.
P. Thugutt oświadczył p. Prezydentowi, że 
trwa przy swej decyzyi.

Wobec tego ogłoszono ofieyalnie, że dymisya 
p. Thugutta została przyjęta.

Popołudniu zakomunikowano z prezydyum 
rady ministrów dziennikarzom co następuje:

Wobec dymisyi wicepremiera Thugutta prze 
wodnictwo sekcyi do spraw kresowych przy 
komitecie politycznym rady min. objął prezes 
rady min. p. Grabski. Dalsze prace sekcyi w 
dziedzinie reformy rolnej i spraw wyznanio­
wych prowadzone będą w  szybszem tempie.

W  związku z dymisyą wicepremiera Thugut 
ta rozeszły się w sejmie pogłoski o mających 
wkrótce nastąpić dymisyach min. sprawiedli­
wości żychlińskiego i spraw wewn. Ratajskie­
go. Mówiono też o planach rozszerzenia pod­
staw gabinetu.

Wieczorem wicepremier przyjął dziennika­
rzy i oświadczył im co następuje:

Oświadczenie p. Thugutta
„Bezpośrednim powodem mega ustąpienia jest jak 

już wczoraj oświadczyłem uchwała khłbu procy, 
do którego mara zaszczyt należeć. Kłoszę jedmk 
przyznać, że ucłrwała ta przyspieszyła tylko decyayę 
która dojrzewała we mnie od dawna. Jnr kiedy za* 
akceptowałem statut sekcyi komitetu politycznego do 
spraw mniejszości narodowych, zaznaczyłem, t t  mit, 
przywiązuję zbyt wielkiej wagi do tego C3y im ega 
artykułu, tej czy innej kompetencyi mojej jako 
przewodniczącego. Istotą rzeczy było. czy uda » i  się 
na tej platformie uzyjkać jaką ugodę, czy sięgało 
uda.

Nie ndalo się Nie byłem jednak przecież nazbyt
wymagającym. Uwzględniałem możliwości, jakie da­
je chwila, musiałem też jednak uwzględnić i ko­
nieczności jakie ta chwila z sobą przynosi. Wyaaa- 
gaelm tylko tyle, by brano moje słOwa na sery* I 
by nstawy były wykonywane a konstytucy » szano­
wane. Niestety, rzeczywistość nie zadowoliła naj­
skromniejszych wymagań. i\VI jednej tylko dziedzi­
nie odbudowy udało się zrobić cokolwiek realnego. 
W  min. sprawiedliwości nie udało się w  Ciągu Uhm 
miesiecy zatwierdzić jednej prowiircyonałnej rejoO- 
tury dla kandydata mniejszości narodowej który pra 
cowal uprzednio w  sądownictwie połskiem. Malt 
więziennictwa pogarsza się. Spółdzielniom ukraiń­
skim, świetnie rozwiniętym odmówiono kredytu. Nid



ftk, 3 „NOWY DZIENNIK*', sobola 3u maja Ne. m
trtrtiiiiiriu w  głód w. i<um m  ł — atgfrcti
OrtjWi ćfiśsse organy mas. of  inty njawtaraty caę- 
H» H—tMajWadalt maift '-i -jpulBtaośe w u s u w a  
hk 3 M b  wsławy.

tW n^ważeicjszycłi ją awacłi połi ^  mv<± Miiii- 
rw rja ta Jgttmw W t m  foayWf: p. Ratajski —  Prryp. 
£U Ly dotrzymało wprawdzie sto\ua urzędując przy 
Nowytn &w *  It Wynikiem jednak samodzielności 
byt n ts ^ S j W *  s9Wam prowokacji, osłanianie nad 
użyć i W h w ^ is  fuzkcyoaaryussy. Przesuwanie u- 
łaę ióków , tWaitSJi-iijąeycłi się ca ki alki na inne 
Saekśedy w1 żatte olMBCwiskn było Ba porządku dzieli 

Zapomni a**) tal* ic  elementarna pozciwośe 
sasiąpi eledteiitałiiej znajomości s(c‘ unków a 

ignorancji wwrKŻOna pracowitość spotęguje 
a-lfc* U&śó paPein io«j0ii błędów.

iW tycb wwru&kacu jedyną nZeczs której mogłem 
dokonać, b jto  zgłoszenie 54 tez, które sekeya mia- 
b  wdtmdtć i  Juóreiby byty jeśłi nie Zaczątkiem pol- 
wkląga £Ea£remu narodowościowego, to przynaj- 
i— iei piacrts pracy na przyszłość. Robotę tę, rozpo- 
«a«ęsą pr_ed lulk nu tygodniami, wlokącą się nic- 
IM M c  powoli, przerwał dzień wczoraj szy. Mydlę, 
#e ipracę wożn* dokończyć bezemnie.

1  MH w— ystkieut co posiedziałafl niema żadine- 
przeciw komukolwiek, najmniej 

państwu. Myślę, że w każdem innem 
które niema pieniędzy i doświadczeń, nie 

a sę4uaey= mniejszości narodowych
1̂ * %  flOJMBL
i A  * tą  ł  nie W yn ik a , z e  wOhiO stawać w  miejscu, 
■Jbc geflrsieatawaó na tozorach. Najmniej zaś wol- 
m  n n  ,iać w jeie, ze robota jest odrobiona a za­
gadnienie rOtwiązane, dlatego, ze napad ydywersyj- 
• o  »  mejszyły ołę W ciągu zimy. W  każdym raZic 
fe|pEQ. £a w tym najgorszym okresie mej działalno- 
SfcS pufityczat j  dałem raczej zbyt wiele, niż zbyt 
—lilii | te ięgiej będzie, abym nadal służył tej samej 
npc*u»L w  kany sposób i na innem mdejscu“ .

M.Wyzwolenie4* wzywa secesyo- 
nistów do złożenia mandatów

I T i I i I i i im  mi nas—g a k*respo*de*ta)
W a r s z a w a , 28. 5 S in . Z a r z ą d  k lu b u  W y z w o le n ia  

■ y s k o s o w ł  dio c z ło n k ó w  K łu ł " ’  P r a c y  i N ie z a le ż -  
M p O  S w i^ zŁ u  C h ło p -k ie g c  w e z w a n ia , b y  Z io ży li 

M— tdaity n a jd a le j  d o  10 c ze rw ca .

Obrady Koła żydowskiego
od a — go korespondenta)

2S 5. (S ir ) Dziś obradowało w 
dakaym Koło Żydowskie. Obrady po
Wezocajśs^cłt |jeanonty:j|aych Uchwałach to- 
kzyty się w  zupełnej harmonii i solidarności. 
Ma pocrgdkn dziennym stały m. in. także spra- 
ent ocboejonych obiad nad koncesyami.
[ ftezes H t i i  Żyd. dr Leoli Reich, jakoteż w i 
cisprcaes pos, Rozmaryn pozostali mimo świąt 
H  SParszawue.

• «„Teraz głos mają Żydzi
j ę Y e łe f ~ e e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Warszawa, 28 5. Dzisiejsza Rzeczpospolita 
ogłasza artykuł wstępny pod tytułem „Teraz 
go s  mają Żydn“ . W  artykule tym nawiązuje 
Rzeczpospolita do toczących się narad między 
Kotem żyd. a rządem. Rzeczpospolita zapew­
nia, że nie jest antysemicką, i że społeczeń­
stwo szczerze pragnie porozumienia, że „teraz 
[j*«b*ab głos mają Żydzi“ . Pismo to stara się 
ntygry wać pos. Reicha przeciwko pos. Grinbau 
mowi, zapominając, że taka metoda będzie z 
całą godnością odparta przez wszystkie kierun 

i stronnictwa żydowskie. Niema bowiem 
postów żydowskich, kltórzyby stali na stano 
W is." antypaństwowem, o co w sposób nie 
nazbyt taktowny Rzeczpospolita chce podejrze 
® *ć  pos. Gifabauma.

List prof. Weizmanna do Ży­
dów w Polsce

Rad i Naczdjia Organizacyi syonistycznej 
im Polsce otrzymała od prezydenta światowej 
Grg. syon, prof. Weizmana list, w  którym 
jwzywa prof. Weizmaan do przeprowadzenia 
intenzywnej akcyi szeklowej, wskazując n a  

wiejcie znaczi)iie X IV  Kongresu syonistycz- 
nęgo Kongres ten winien zdan:em prof. W eiz- 
■aani odzwierciedlać rzeczywistą siłę i  yąd - 
U w  Ulganiuteyi » j  jiiistycznep

Chłop zagranico nie ledzl^
niech za paszport słono płaci inteligent.

Tak rozumuje „Wyzwalania.** —  Wniosek o uchylenie utrudnię* pa­
szportowych - odrzucony I

( T e l e f o n e m  o d

Warszawa, 28 5. (Sinj Na dzisiejszym po­
siedzeniu sejmowej komisyi skarbowej toczy­
ła się dyskusya nad wnioskiem pos. Frostiga 
o uchylenie ograniczeń przy wydawaniu pa­
szportów.

Pos. Kronig (KI. niem.) uzupełni] wniosek 
pos. Frostiga szeregiem dodatkowych posiu- 
latów.

Przedstawiciel min. skarbu p. Kubala w y­
stąpił przeciw wnioskowi pos. Frostiga, oświad 
czając, że w r. 1924 wydano 82 tysiące paszpor 
tów płatnych, gdyby więc ta sama ilość oby 
wateli i w  tym roku wyjechała zagranicę wy 
wiezionoby 100 milionów złotych (? — Red.) 
zagranicę, co ze względu na bilans handlowy 
państwa jest niedopuszczalne.

Pos. Łypacewicz (Wyzwolenie) oświadcza z 
udaną naiwnością, że skoro chłopi nie wyjeż­
dżają zagranicę, zatem i większość narodu nie 
jest zainteresowaną w sprawie wysokich opłat 
paszportowych. Mówca głosować będzie prze

k— peadeatei
ciw wnioskowi pos. Frostiga.

Pos. Pączek (PPS ) Robotnicy nie mogą pdij 
zwolić sobie na luksus wyjazdu Zagranicę, 
zatem mówca wypowiada się za u 
wysokich opłat, skoro tego interes 
wymaga. Natomiast mówca popiera tę 
wniosku pos. Frostiga, która dotyczy 
tów ulgow} eh. *

Po przemówieniach posłów Byrki i Ruetcn 
skiego pos. ks. Kaczyński (Ch. D.) 
wniosek o przejście do porządku dzienni 
nad wnioskiem pos. Frostiga. Za WuiosJUeÓf 
losowali przeidstawiciele ZLN, Gh. D., NPR I

zagranic*, 
i trzymanie*^ 
es państwa 
ra tę

\
1s

tą ,

ht
We
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Wyzwolenie. Przeciw wnioskowi Gh. N „ PPS.
zosta*Piast i mniejszości narodowe. Wniosek 

odrzucony.
Wobec wyniku głosowania pos. Frostig CH 

świadczył, iż zrzeka się referatu przyczem za* 
strzegą sobie wniesienie votum mniejszości. IW 
ferentem na plenum wniosku większości kurni;* 
syi wyznaczony został pos. Łypacewicz.

I i «  Hiieln im . Orahiii i m l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 5. (S in) Miedzy premierem i premierowi przez marszałka, iż z niedostatecl 
Grabskim a marszałkiem Ratajem przyszło do nem zrozumieniem odnosi się do zakresu koD* 
nieporozumień na tle zarzutów czynionych | petencyi sejmu.

Jutro zbiorą się konferencja ambasadorów
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Co zawierać bedzie nota do NiemlecT
(TełefcMaea mi umt:

W ;edeń, 28 5. (D ) Z  Paryża donoszą: Konfe 
reneya ambasadorów została definitywnie żwo 
lana na sobotę. Pomiędzy Anglią a Francyą 
doszło do zupełnej ugody co do treści noty, 
która ma być wysłana bezpośrednio po kon- 
ferencyi do Niemiec.

Wedle „Temps‘a“ nota ma stwierdzić:
1) że Niemcy w całości wywiązały się ze 

swych zobowiązań reperacyjnych,
2)  że jednak nie wypi łniły zobowiązań 

swych, jeśli chodzi o sprawę rozbrojenia.

zm go  t o r w p a i ś w t t )

3) że wobec tego slrefa kolońska nie moi* 
być oprożnióna, i

4) że strefa kolońska będzie ewakuowany
dopiero po spełnieniu przez Niemcy przyjętyc 
na się zobowiązań.

Ponadto zajmie się konfereneya ambasad^ 
rów proźbą Bułgaryi o zwiększenie siły zbrój 
nej Bułgaryi dla utrzymania porządku w ki* 
ju. Słychać że decyzya w  tej sprawie ma b j!  
odmowna wobec ookoliczności, że spokój * 
ład został w Bułgaryi całkowicie przyw róco&T4

Dalsza dyskusja nad wyprawą marokańską
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 28 5. (D ) Z Paryża donoszą: Izba 
deputowanych prowadziła dziś dalszą dysku- 
syę nad sprawą marokańską. Przemawiał dziś 
b. minister wojny Maginot, który oświadczył,
że głosować będzie za wnioskiem kartelu, na
rzecz Painleve‘go.

Następnie zabrał głos Painleye, który w y­
głosił dłuższe ekspose jako szef rządu i m ini­
ster wojny. W  chwili, gdy do Was telefonuję, 
godzina 10 wiecz.) dalszy przebieg posiedzenia 
izby nic jest jeszcze znany.

W Marokku
Wiedeń, 28 V. PAT. „Neue Fr. Presse" d »-

inosi z Madrytu, że Hiszpania planuje wielkft 
operacyę wojskową w  Marokko.' Silne oddział 
ty wojsk hiszpańskich wylądowały na vty 
bizeżu Alhucemas. Primo de Rivera udaje sffl 
w  piątek do Cadyxu, a stamtąd do Ceutj 1 
Meilili.

Zawieszenie broni?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 28. 5 (D . )  Z  P j r y ż a  d o n o s zą

Ig
lii

i
S

i ' 
%

5 (D v ) Z  -   .
T r tb u n e "  p o d a ła  w ia d o m o ś ć  z T a n g e ru , i ż  w ła * |  
fra n cu sk ie  i  h is zp a ń s k ie  z a w a r ły  z  p r z y w ó d c ą  p o * , 
s ta ń có w  A o d  e ł-K e r im e m  układ d o ły c a ą c y  z a w *  
szen ia  b ro n i i  o tw o rz e n ia  p a sa  n e u tra ln e g o

Uniwersytet czy miej sce bijatyk?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 28. 5 (D .) Dziś przed południem przy­
szło zztow przed uodwersytetem do starć pomiedz] 
studeotajmi wszechni emieokiemi a socyutistafni, tak 
że musiała interweniować p jteiyjL. Również przyszło 
do starć w instytucie anatomicznym i farmakoło- 
giCmyK Pohcyn arMaknwfa 30 oaób. Wszy .‘k r  
uniwersyteckie za -lady a ą  ramkftigteL

0 3 godziny krótsza podróż 
Wiedeń - Warszawa

Wiedeń, 28. 6 P A T .  Z a r s ą d  bokdi a u slryacK^ 
o g ła s z a  le tn i r o z k ła d  ja zd y , w  k tó ry m  ! > o w i « d * _  

jes t- ż e  p o łą c z e n ie  m ię d z y  W fcednżem  a  
sk rócon e  b ę d z ie  o  t ra y  g o d z in y .

Normi zwyciężony
Newy Jork, 28. 5 FAT. FiułaadzJ.. biegam Jjffi 

mi został pobity przez HeUridm. Nunai 
ndz aiki w eucopejsiocii zawodach w BoSłiKf/ *  
w *i m gp& spluL
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Wyzwolony więzień z „Wyzwolenia"
Po dymisyl wicepremiera Thypułta.

^  Kraków, 29 maja
Stanisław Thugutt, wicepremier obec- 

r®8°  rządu zgłosił po raz trzeci dymisyę. Tym  
dymisya została przyjęta. Każdy mini- 

r**,: taz musi odejść ze swego urzędu. W  tem 
nic tragicznego. Perypetye urzędowania 

J^taniśława Thugutta są jednak — wyraźnie 
P^jtreślamy niestety — jednym szeregiem głę- 

rozczarowań, jakich doznał p. Stani- 
Thugutt, jeden z osobiście najsympatycz 

, S^szych polityków polskich a co gorsza roz 
jakich doznali wszyscy ci, którzy 

him pokładali wielkie nadzieje. Może to i 
^  ■wina p. Stanisława Thugutta. Sieci, któ- 
J*** zwolna ale systematycznie został opląta- 
J  .. okazały się silniejszemi od jego donrej 
/’*’*■ no snać nie starczyło mu energii, by 
' ^do stanął przy tych zamiarach pacyfika- 

_____________________________________

cyi kresów i rozwiązania problemów mniej­
szości narodowych z jakienn przystąpił w naj 
lepszej intencyi do swojego urzędowania. Giął 
się zanadto.

„Klub pracy“ , którego meżcm zaulania byi 
ostatnio p. Thugutt odwołał swego ministra. 
Przyczyny odejścia p. Thugutta leżą jednak 
głębiej, w niezdecydowanym, gzygzakowatym 
systemie, jaki był stosowany na kresach. Nie 
bez wpływu była z pewnością także ogólna 
sytuacya rządu, z którego mały „Klub pracy" 
chciał na czas wycofać swego męża zaufania.

Mimo wszystko nie moglibyśmy twierdzić, 
aby facit obecności p. Thugutta w rządzie był 
‘ujemny. Pan Thugutt był tą moralną siłą, któ­
ra Rząd polski pchnęła na drogę poważniej­
szego traktowania problemu mniejszości naro

d owych Obudził on do pewnego stopnia su-: 
mienie i polską racyę stanu w ie) sprawie. 
Bez większych wprawdzie widocznych rezul-: 
tatów, ale moc tej siły moralno-pol i tycznej, 
którą p. Thugutt wniósł do systemu polskiej 
myśli państwowej nie przejdzie z pewnością 
bez śladu. Na stanowisku polityka opozycyj­
nego, nie skrępowanego więzami rządowymi, 
będzie p. Thugutt, jeśli szczerze tego pragnie, 
mógł kontynuować pracę swą dla dobra zdros 
wej myśli państwowej.

P. Stanisław Thugutt raz wyzwolił się k 
„Wyzwolenia", obecnie zaś wyzwolił się z rz% 
du: może nareszcie będzie mógł popracować 
nad wyzwoleniem szczerej idei demokratycznej 
w Polsce — z więzów. Deklaracya p. Thagut-; 
ta jest zapowiedzią jego przebudzenia się.

Dr. I. Schwarzbarf,

M o n ik a  p o l i t y c z n a .

Kryzys belgijski
ł&TOl powierzył misyę tworzenia gabinetu burtni- 

Brukseli, A. Maxowi, autorowi formuły, kró- 
®POwodiOwała upadek krótkotrwałego gabinetu 

ię  Vyverea. Max misyę przyjął i zapowiedział, 
I* Jłostara się przedewszystkiem o zbadanie położe- 

pragnie on uczynić próbę w  kierunku stworze- 
tytułem wyjątku i tylko na Ozas 'przejściowy, 

?  1*ttetu pozaparlamc llnrnego do czego zresztą dą- 
prZcZ Cały Czas kryzysu liberałowie, 

j WyLy jednak, na wypadek braku zgedy katoli- 
i soeyplistów na takie rozwiązanie projetuu te- 

4 die dało się wprowadzić w życie, natenczas Max 
.^Óbowałby jeszcze kombinacyi gabinetu koalicyjne­
go’ który trwałby tylko do listopada. Dopiero wtedy, 
tli y V  takie rozwiązanie kryzysu okazało się niemo 
„  król zwróciłby się do prezydenta izby, soCyałi- 
t  Bruneta.

Nowa rola Trockiego
tarasu, sowiecka omawiając powrót Trockiego do 
BńfWy, .odsłania rąbek tajemniczych konstelacyj w 

■Q‘e rządowych czynników bolszewickich.
więc przeciwnicy Trockiego zaprzestali swych 

ni^ąpdeń, lecz nie chcą mu dać narazie żadnego 
(Wpędzialnego stanowiska.
Równym działaczem sowieckim pozostaje Stalin.

Tomskiego
—.na i  Radka. 

j)4, r°cki zaś odnosi sję dio tych' wszystkich poczy- 
>, 1 nadzwvczaina ostrożnością.

rocki stanowisko handlowe, leCz niestara sie 
JJ|yczne.

kołach gospodarczych sądzą że Trocki star.ie 
resortu elektryfikaCyi.

< w.^kn nuał podobno wyrazić już na to swą zgodę. 
5 JwSńle Stalin stara się pogodzić z Trockim i w 
Ig Celu przeszedł do grupy Rykowa,
f U « i

>, *• nadzwyczajną ostrożnością.
się tyczy Zinowjewa, to chcciaż wpływy jtgo 

stanowisko przewodniczącego „kominternu" 
*ajinuje, pozostaje niezachwiane.

Stalina grupujf się umiarkowana, pod \\/.g’.ę 
l^^jĘo-spodlar,. iym, ti ójka: Ryków, Tomski i Dier-

ta posiada, widocznie większe-znaczenie niż 
^  Zinowjewa i K  amiemewa.

^gielska flota poi! Kronstadem 
i samoloty nad Moskwą

Moskwy donoszą że w  sowieckich sferach woj- 
wielki niepokój wywołała wiadomość o za 

^^tonem  wydzierżawieniu Anglii przez Estonię 
lO > y s p  na morzu Bałtyckiem: Oesel i Dago, gdzie 

® Chce wybudować dlla swojej floty wielki port

^  ^kuiiem sztabu generalnego armii sowieckiej, dzię 
portu lotniczo-morskiego w  tym pun- 

ąj^e’ Bota angielska będzie mogła w ciągu 24 godzin 
V się pod Kronsztadem, a aeroplany angielskie 

paru godtaui ukazywać się będą mogły nad

V * *
®Prawie dzierżawy tych Wysip rząd sowiecki 

hi* ^ o w a ć  ma do Estonii protest.

1 ■
»►'’ '  ciem uniknięcia przerwy w  wysyłce pi­
ty Prosimy o rjchłe odnowienie prenumera- 

miesiąc czerwiec.

Rezolucye uchwalone na konfe- 
runcy*. „MizracM“ w Kiakowie

S PR A W Y  ORGANIZACYJNE.
Pierwsza konferencya Mizrachi wita z zadowole­

niem utworzenie komitetu okręgowego w zach. Mało 
połsce i Śląsku, zatwierdza przedłożony przez tym­
czasowy kom. okr. dzielnicowy statut organizacyjny, 
żąda od K C. w Warszawie materyalr,“go i moralne­
go poparcia szczególnie na p o lu  propagandy w  zach. 
Małopolsce, uważa za konieczne ut\\ orzenie własne­
go organu partyjnego i aż do Czasu urzeczywistnie­
nia popierać organ, warszawskiej Centrali „Dos ji- 
dische Leben".

S PR A W Y  SZEKLI, FUND. NARÓD. I  KEREN 
HAJESSOD.

KonfcrenCya uznaje ważność odpowiedniej repre- 
zentac.yi Miizrachi na kongresie i dlatego domaga się 
od wszystkich działaczy podjęcia intenzywrej akcyi. 
dla rozpowszechnienia wielkiej ilości szekli mizra- 
chis tycznych.

Uznając doniosłe i zaszczytne zadania Ż. F. N. na 
polu wyzwolenia ziemi palestyńskiej nakłada konfe- 
rencya obowiązek na wszystkich towarzyszy, by nie 
opuszczali żadnej sposobności Celem powiększenia 
wpiywów Ź. F. N. i podjąć usilne starania aby wy­
znaczony kontyngent na każdą miejscowość został 
osiągnięty.

Konf. uznaje, że jest świętym obowiązkiem każde­
go Żyda, szczególnie Mizrachisty deklarować na Ke 
ren Hajessod.

KonferenCya zwraca się z gorącym apelem do <y- 
dostwa religijnego, by przyczyniło się do odbudowy 
Erec Izrael przez poparcie Keren Kajtmet i Ker en 
Hajessod.

A L I  JA.
Konferencya protestuje energicznie przeciw o- 

strym przepisom emigracyi palestyńskiej.
Konf. protestuje jak najenergiczniej przeciw nie­

sprawiedliwej reprezentacyi poszczególnych partyi w 
Wydziałach ko-misyi palestyńskich i żądia od kongre­
su uchwalenia nowego statutu dla komisyi pałest., 
Wedle którego reprezentacya każdej partyi ma się 
równać stosunkowi Si, na kongresie.

Konf. domaga się od X IV  kongresu wyznaczenia 
odpowiedniej ilości certyfikatów dla stanu średniego.

Konf. poleca k>m. wyk. zakupno kompleksu zie­
mi dla założenia kolonii m zrachistyczmej w Pale­
stynie.

CHAL/UC M IZRACHI.
Konf. wita z uznaniem i zad)Ov oh niem fakt zało­

żenia fermy ogrodniczej na zasadach „religia i pra­
ca".

Konf. uchwała z a ło ży ć  przy kom. okręg, oddział 
dla „cheluc mizrachi" i propagować ideę tę wśród 
młodzieży ortodoksyjnej.

KLLTUR-A I W YCH O W ANIE .
Konf. uważa że sprawa kultury i wychowania 

religijno-narodowego jest jednem z najważniejszych 
zadań praCy mizracllistycznej.

Celem wykonania progi amu pracy w tym kierun­
ku uchwala konf. utworzyć Oddział dla kultury i wy­
chowania.

Konf. uznaje potrzebę założenia przez K. C. w 
Warszawie seminaryum dla nauczycieli mizrachisty- 
Cznych.

Konf. wita z zadowoleniem myśl utworzenia wyż­
szej uczelni (jeszyby) w Jerozolimie i domaga się od

ŻyJiostwa religjinego, by czyniło starania ?^lem poi-: 
spiesznego urzeczywistnienia powyższego dzieła.

S PR A W Y  PO LITYC ZN E .
Konf. wyraża życzenie, aby aż do zwołan*a żyd. 

kongresu światowego rozszerzyć Jewish Agency 
przez danie zastępstwa tym elementom, którzy stoją 
na platformie uwtorzema żyd. siedziby narodowej.

Konf. protestuje jak najuroczyściej pa zeciw roi o- 
waniom egzekutywy syonistyCznej z ,.,Agud%“ po~a 
plecami Mizrachi.

Slosunek „Mizrachi** w Ameryce 
do egzekutywy syonistycznej
Na ostatniej dorocznej konferencyi o^ganeZacyi 

„Mizrachi". w Ameryce, która odbyła się w CleVetańd 
poruszona została sprawa stosunku „Mizraohi da - 
gzekutywy Wszechświatowej organizacyi Syon Stycz­
nej. Przyjęto rezolucyę domagającą się wykonania 
już dwa razy przez kongros syonistyczny przyjętej 
uchwały o nieudzielaniu subsydyów z funduszów 
SyonistycrnyCh mstytuCyom publicznym nie prze­
strzegającym przepisów religii żydowskiej. Wniosek 
o wystąpieniu org. .Mizrachi", z Światowej Organi- 
zacyi SyonistyCznej na wypadek delszego D.owyko­
nania wsponmianej uchwały, został odrzucony.

Prezydentem org. „Mizrachi" w Ameryce. Został 
ponownie Wybrany rabin Majer Berlin.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
NA W NIOSEK JE W  SERC YI. (żydowska 

sekeya partyi komunistycznej) władze sowieckie 
w  Połtawie zarządziły rekwizycyę miejscowej 
wielkiej synagogi. Synagogę przekształcono na 
dom ludowy.

STAŁĄ. ŻYDOWSKĄ W YSTAW Ę SZTUK 
PIĘKNYCH otwarto w Londynie, ania 17. 
maja. Wystawa zawiera obrazy Samuela H ir- 
schenberga, rzeźby prof. GlitZensteina, P ili— 
chowskiego i innjch.

W ZNO W IEN IE  DZIAŁALNOŚCI ŻYDOW ­
SKIEGO TO W AR ZYSTW A  TERYPORY ALw '  
NEGO. Towarzystwo terytoryalne ITO, które 
w ostatnich latach nie podejmowało żadnej 
działalności zamierza wznowić obecnie swą 
działalność. Prezydent towarzystwa ZrngwHl 
zwołuje w tym celu; wielki mityng lodowy 
w  Londynie.

NOW A PA R TY  A ANTYSEMICKA powsta­
ła w  Rumunii Partya ta obejmuje wszystkie 
organizacye antysemickie. Do komitetu organi 
zacyjnego weszli: osławiony prof. Cuza, Zeba 
Kodreanu (ojciec mordercy prefekta policyi 
w Jassach) i innych.

3 M ILIONY DOLARÓW NA RZECZ IN * 
STYTUCYI PALESTYŃSKICH W  PRZECIĄ­
GU JEDNEGO TYGODNIA. P. Filip Watten- 
berg, który podczas swego pobytu w  Jerozoli­
mie ofiarował 100,000 dolarów na uniwersytet 
hebrajski oświadczył na bankiecie, urządzo­
nym na jego cześć we Wiedniu, że w czasie 
tygodnia wielkanocnego ofiarowali amerykań 
scy Żydzi bawiący w Palestynie, przeszło 3 
miliony dolarów na rzecz instytucyi palestyn 
skich.

I
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StyU D O L A R Ó W  u d iw »łi!a  WMaBMtffl&jta
łAH teiterringu  w yasygn ow ać na. r a a  . ■ a r '  
s*w a „Q ze“ , którego c d a n  jest z *  afc.ranao ( k  
nfił> w śród ludności żyd ow sk ie j.

K R Ó L  W Ł O S K I £ S V S m U Ł  S /D O W S F J  
P A W IL O N  na t o i ę d z y o w e j  w ysław i®  
ksliązki w e F lo re n c ji. W  w ystaw ie te j i iw ą  
łu M a i m . in . w yd aw n ictw a  hebrajsk ie S złyb la  
\z W arszaw y i R im on  z  B erim a. K cal w iosk i 
.w yraził się z podziw em  szczególn ie a w ydaw  
n ictw ach  Rurmnu. Z au w ażyw szy p u n lętn ik i dra

WTlfflU rTlUTiriT^-fflTmi

tw r « - ł  ddW SteĘp fiW l d A n u j ,  t o  p n u
S w * a a * iB  U L u  jaóy zapasa**! się b liż e j z  
wóreą ukini syouisryeznsgo.
BOltÓCSKA K G łW SK E N G YA  efYONISTóW  

AFG IftLSR TC fł. 26 darooma iouferaneya syoostotów 
MJgt.J-ilciźfi oćfcęńiic się w Londynie 5 RzcrwGa.

U C Z ® * ! W RALKS CYNIE. \»-dłe dkjmes^m pra­
sy jsiioyiiyńei‘iej bawi obecnie w Faletóyaie 40 wybi­
tnych uczonych róiaiych Uniwersytetów, którzy 
prayLyJi 7. kangpesu geograficznego w Kairze. W  Pa 
lesiyaie zwiedzają cii uczeni n-owe osiedla żydow­
skie.

gro M~Tfi~Taam~iiif~ ■ H tonn— ggaBaina m m m m
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Proces o malwersaiye w krakowskiej Kasie skarbowej
Pierwszy d iie ś  ra itn a ry  przec z  Rekhartowi i Sternowi

K raków , 29 m aja.
WttfcOistj BGSgeoozęła nią w L®»Ł oi skiai sądnie 

oszęgowym karnym rozpraw* flr—Piw Ednaundawi 
łicłchert w. (łat 50), zasuygpy aartwtaflea Ł a j / skar­
bowej w Krakowie, oraz fW Zeew 3oskłowi Veł Jokó- 
bowi Su ruov« (łat 47)', <feeicdŻŁW*y a ^ o a . Roapm- 
Wa OdSyw,jąęa się na tle w*ykryOi* w* wtscraii ub. 
i l u  »an_ era ~w_ w o d b ia b  <j**s _Ł,.U>\.yai Kasy 
skarbowej tcczy się na wiciktej u&  oozpraw przy­
sięgłych pod prziewodńiCUreB! Ssa. Bł'aż«lxik»*wsbie- 
h »  przy udziale sso. Podottćs ite fo  i eso. d a  Wy- 

MMege. (Łznrża proknoatof SzwakoPf, generalną 
p*ok rfkt u, ę skarbu zastępuje rad ia dr JuWarsbi 
broBśą oskaiicHego Reiciierta dr BOgdaul, aaś ©sk. 
Steru* adwokacir dr Adotl urots i dr Gcrlkn Ma 
rąąprjuąę w c tu *u  kilkunastu świadków, 
j SUtł seknżtnia zarzuca ReichorUwi, że w Czasie 
M i jaficBi 1923 do połowy wrzeun a 1924 zatrzymał 
I  y ry sk a tO ty l sobie aa wiele : aWodÓW powierzo- 
Be laku  aa mocy poblii, arzędu jako pełnią-
jsemti oł>o*ś*“  i naczelnika Kasy skarbowej gotów 
Iłuę w  kwocie 99.108 j i  74 gr, 20 dolarów am-ery- 
■ IDSłaKh 117 dedarów kanadyjskich dalej obligaCye 
i  akcyt wsutości około 15.000 zł, Wreszcie szereg 
ikoszaowtoości, a to brylant Bei oprawy, sygnet zło­
t y  t  TTrłanjun kai len m, zegarek srebrny z łańcu- 
jszfejem, so<p Ru- złotr do krawata, sapilkę złotą z bry 
łeOttami do wiosów, dwa złote zegarki męskie z dwo- 
M l słotypu łańcuszkami pierścionek z brylantami, 
pBm&cioBUt z szafirem, pierśoŁcateik. damski z szofi- 
Metfc S kamień . BSarysa".
i Obwiatony stem stot pod aerzuton(, ic  zbrodni- 
fEpgr Czyn Rdćberta Dołsnysteie uczt^bcit, wywołał 
I  p o f(a n t pmes noaaowu. penadę i cwuceanie. a aad- 
jto estarisany jest, że f i  k 3 ie obwinił tutejszy sąd 
MkręgoWy barny i  pcuwSoiowy cymuŁny o ozyny 
^udłoitoroww i  nioolyuDajuu, shVz o  dteodnię nadu- 
f^ycia U ta iły  ncwędówwj. fia*n»\pcl 1 w pismach 
wuiMioOych do Sądu Ajpeforyjnego w Krakowie

i  do Sądu Najwyższego w Warszawie zarzucił Stern 
sądowi okręgowemu kad'jiermi stronnicze pogwałce­
nie prawa Jitrzaz zatr zy my w ani e go w areszcie śled­
czym przez stosowanie innego kodeksu do złodziei 
■z prawicy, których się tiftiewinnia, a drugiego kodek­
su do mniejszości narodowych, które się nieludzko 
traktuje, chociażby były ołte niewinne, przez Wy­
muszenie na nim kaucyi za wypuszczenie z aresztu 
śledczego, przaz sle i haniebne prowadzenie śledztwa 
oraz zmowę s^dzió-w przeciw nicinu, aby go ujarz­
mić przez nazwanie śledzi wa pi-owadconego prze­
ciw niemu ohydą i wymuszaniem, nrz jz łamanie za­
sad etyki pnawnej ,pivzez protegowanie obwinionego 
Rei cherla- a griożhę sędizióóv, że obwinionego Ster­
na nauczą rozumu. Nadto tutejszy sąd powiatowy, 
obwinił Stern f-ałszjfwie, że pu icprOwatłził przeciwko 
nieniu KcytaCyę ruchomości jak rabunek w biały 
dzień.

Wreszcie Stern o&kaiżony jest o to, że zelżył sło­
wnie ćwóuh p aster unikowych policyi i dozorcę 
więzienia, zajętych pełnieniem służby.

W  powodach mktu oskarżenia przedstawiono naj­
pierw fakt wykrycia defraudaCy' i ucieczki Reicher- 
ta w dniu 19 września 1924 r  poczem podane są 
koleje spółki Reiciierta ze Sternem, który od roku 
1914 uprawiał razem z Reichertem najrozmaitsze in- 
teresa wojenne, przyczem oha.j dorobili się znacz­
nego majątku w nieruchomościach i urządzeniach 
domowych wydając nadto znaczne sumy na wysta­
wne życie i na sute libacye po bardelkuCh śniadan­
kowych. W  jesieni 1923 r. Reichort począł wyda­
wać Sternowi gotówkę i przedmioty wartościowe 
z por uczone j sobie kasy stkarLowej, któremi Stern 
obracał, dzieląc się zysikiem z Reichertem. Praktyki 
te uchodsiły bezkarnie, gdyż kontrola w kasie skar­
bowej była niewłaściwa, a ReiClitrt byl zawsze uprze 
dnio poinformowany o terminie rewizyl, wobec cze­
go miał oz-as na uporządkowanie stanu kasy i ksiąg. 
Około połowy września ab. r, Redcdert spodziewa

Z teatru im. J. Słowackiego
Występy gościnne L. Solskiego
Doprawdy jrłować narta s ty; że ate istnieją 

tt nas spacyaL^t monogrpEie, poświęcone w iel­
kim polskim aktorom. Niedawno nakładem 
fbutyt itn Wydawniczego ,3ibłioteki Poiski“ , 
m Warszawie wyszła ciekawa praca znakomi 
Ic^b aktora Bapeckiego •  stuleciu Teatru Na­
rodowego. Jiistaiycma ta monografia interesu 
[je czytelnika, chodażby zle względu na liczne, 
uozsisne notaOd o bkłgraficznym podkładzie, 
zawierające osobiste wspomnienia autora o * 
tym szeregu wybitnych połskkt. aj Lystów, *

I mimowoii pomyślał m sobie, jak nictiwa - 
lę  jest sława aktorska. Iluż hłdzi zna teraz 
iKjółikowskiego, Żółkowskiego i tylu innych, 
którzy zachwycali swego czasu wspukzesnę 
octhie jmbliczuość, wzruszali ię do ter, pobudza 
H de śn i chu i byli —  jak to się mówi —  b> 
ustkHt wszystkich. Wszak aktor operuje u& 
aewoow-z ^ Ike fiętkfesr si wew, r ir tS w ^  mi 
miką twarzy, posłusznym, gestoac cłmk, a więc 
a% U 1 wównaiuu z potayq i satułwou pla- 
Wys-iM rn; walory pr*%mi>ajjoa. Ifieści się jo- 
dnak >v. w tom zapomnienia tłnaaajMoy ja ­
kiś ki.;-: j»> oiesprawiadłiwegB kau, a mawLzy- 
uy, Li ni wieńczymy czoła w ir^lch  tw syrh  
ak*< -- - są antą. tylko rekwupensatą wari 
k ie j kr: > ^ d y  aktora.

Nń- logiem  aię ep ęd dć tym  a y H n a , m -  
; się ks a cyom  p. Sekfltiego, jedoaps 

2 i-,-;-, ■ inj- tsych wpwaorrMtoWt  w.Hnrirę-
t e fk  " y  peśidleeśa aMteedaega. O m gd a j 
p t  n dłśęid p. SeUkicitMi m tc zę sa ję e y

fenu, tuĘ?sm  s «a «ijM w K  * * * • -

nym i organicznie z nim związanym komiz­
mem. „Skąpiec" Moliera jest nader plastycz- 
nem uwypukleniem te tentu tego naprawdę 
wielkiego —  nie wstydzę się, że ciągle powta­
rzam przymiotnik „w ielki" — aktora, który łą 
czy bezpośredniość wżycia się w .duszę kreo­
wanej przez siebie istoty z troskliwością o naj 
drobniejsze szczegóły, o najmniej.«zy pyłek', o 
najlżejszy gzygzak, o każdy grymas i skurcz 
twarzy.

Dał nam dotychczas p. Solski trzech star­
ców, ale każdego inaczej ujął, każdemu nadał 
inną fizyognomię, inne ruchy, inną mimikę, 
w dosłownem znaczeniu, każdy stał na innych 
nogach. Rozumie się, że wszystkie te postacie 
łączyła „starczość", jako pewien ściśle okreilo 
ny stan fizy©logiczny, ale w obrębie tego typu 
jakie bogactwa odcieni, jaka zdumiewająca 
różnorodność szczegółów! Znajduje się w 
„Skąpcu" jedna scena, kiedy skąpstwo nabie­
ra, a  tak powiem, metafizycznego znaczenia, 
staja się jakimś kosmicznym obłędem. Tu nie 
pomoże żadna -eebnika. traci znaczenie wszel 
ka młyna. Musimy w Hai-pagone, tarzającym 
ate w  koBWułayjnycfa podrygach po podłodze. 
gnany** kaadysn aaclesten podrzucanym ka­
żdym sam ęram  wyceuc sL a  r-uwę naglę pust- 
k t  która ogarnia nagle człowieka, gdy traci 
racy# bytu, gdy mu się ziemia osuwa z pod 
toóp. Oarpageo zwracający ssę wtaoczas do 
poWinności iie każdego z oaa aa widów, z 

ehorobliwą p tti ę j r t łw ś a ^  to może v<m'k1 
aas zaajditya «ty złodziej jego szkatołt i, nze- 
steje w taj otewIŁ być iyfko .efMaarwTn slar- 
ena, a atahiMsa  eech patosu z losem wairzarego.
_  A  żMBf ty f r i  ty Satoki *  tytynity rwaty

OL łBOiatooŻt rasy. poecąf solcgńó Ma 
by w krótkim termoue oddał ma 
i depozyty. Sitem część papierów oddal, a bok;
jącą gotówkę 99.108 zł -74 gr zobowiązał się a*acód 
ratami po £00 dolarów miesięczBue 'Wobec 
waJłia fir-zez Rcóoheft* Stern Wyjechał na sto 
dni z Krafcawa. Reichent pierwotnie chciał 
samobójstw©, jednak po powrocie Sterna pooiatw 
■wił za jego namorną uciec zagranicę, co też • jP *  
md dnia 13 września, jednak w  pasę dnd (tjóŻrfM 
został u ję^ w  MOrawskaej Ostrawie * w itzĆttM 
drodze wydtui.7 włwłzołu poiskżm.

Akt os-kau żeukL w kilk-u JUśojoCach und_retti' 
we życie Reioberitj przed zapaznnewem .©ę 
Sternem.

Na wczorajszej rozprawie po odczytamaa 
skarżenia adw. dr Bogdana postawił vmioset o 
gółoWe znadatóe stanu umysłowego jtekiterta, 
był łktdsĄy tykko jedon raz pr-iez lekasray  ̂
trów.

Obrońca Stea-ra adw. dfr Grriłer zaczepił 
. ściwiość trybunału zwyczajnego twierdząc, żt 

Reicherta powinien być s k a kowan; jaifco 
dnia nadużycia władzy urzędowej i sądzony 
trybunał prz^iegłydh. ,

T.^bnnał po naradzie orzekł, że Wniosek' •  
nie K mu umysłowego Reich.a ta załatwi 
czai-ie po wysłuchaniu opinii lek aa zy znawców, 
odrzucił wniosek co dlo niewlaścrwośoi zrył 
gdyż czyn Reichwta jest sprzeniewierzeniem, 
dającem orzeozitóotwni trybunału zwyczajnego.

Nastąpiło przesłuchanie oisk. Reicherta, któiiy 
ohym głosem odpowiadał na zadawane mu 
przyznając się do zarzuconych czynów, przy 
twierdził, że działał za namową Sterna i  pod 
■wpływem dopuścił się wszystkich nadużyć. Obr 
Sterna adw dr GruS-a i adlw. dtr Gertler Zad. 
Rei-chert-Owi szereg pytań celem wyświetlenia 
pieckiegio sto&umiku, jaki łączył obu oskarżonych 

Oskarżony Stern,- odpowiadający z wolnej sit 
do winy się nie poczuwa i  twierdzi że od poi 
nydl od Reicherta pieniędzy płacił mu wysoki 
cent Nadto tłumaczy się, że zupełnie nie w i 
iż Reichert daje mu pieniądze skaa-bowe, gdyż «' 
żał Reicherta za zamożnego człowieka i sądrił 
zarówno got(>wka, jak i ak-Cye oraz klejnoty Są 
pi-yWatną własnością. Co do obrazy sądów kn 
skidi, popełnionej w pismach do Sądu Apedaoyj* 
g o  i Sądu Najwyższego twierdzi Stern, że dici1 
w rozgoryczeniu za namową współwięźniów, *  
nośne zaizuty już (przed rozprawą Cofnął i  w ł f l  
sądowe przeprosił.

Rozprawa zakońc-zyła się wczoraj na przeału^ 
niu Sterna- ,

Dńś złożą znawcy lekarze orzeczenie 00 <ło , 
cherta. poczem przesłuchani będą świadkowie. 
prawa przeciągnie się prawdopodobnie do soi**

-

miającą na pierwsze spojrzenie prostotą.
&powiem, ażeby sposób zabrania tej sceny, 

cydującej o całości aktorskiej kreacyi, byŁ . 
tak powiem, jedyny, a więc wykluczający "  
lanianie się w naszej wyobraźni, innej io*' 
pretacyi, być może, że pozbawienie tej 
cecb olbrzymiego, żywiołowego wybuchu h  
nieprzyjemnem uproszczeniem ekspresyi. 
świadczyła ta gra o oryginalnem, samoistńf 
ujęciu, o swem spojrzeniu na prz^>astne ^  - 
czyhającego na aktora tragizmu. Nie, nie ® 
to abstrakcyjny Harpagon, skąpiec, pozół 
jący skąpcem wszęd2de, na każdym stop 
szerokości geograficznej, nie była to kwint^j 
cya skąpstwa, aie oglądaliśmy natomiasł , 
scenie człowieka nieszczęśliwego, zv.aryo^®£ 
go z powodu utraty srirawły, a więc zjndy^ 
dualizowanego, doUosowaocgo <ło pewnych 
ranków, czasu i miejsca. Można się z tą 
eepcyą nie zgadzać, ale nie można jej 
jednolitości.

Irtscenizat ya zaś całoścr 
spieszna i  w ie le  p t o s ta w ia ła  do życzeń**' 

n i jednego now ego w yn ik u , an i jednego P ' 
b łysku  orygin a ln ości, an i jed n ej prób/ 
ścia poza konw eneyonahty szaW on. 
nasunął się m i „S k ąp iec" inscen izow any 
żyd ow sk iego  aktora i  reżysera  Z ygm u tri* ^  
kow a, a  porów naróe w ypada  na korzyść * 
oćbdn iego. A  p rzytem  ten brak p a m ię c to ^  
opanow an ia r o li osłab ia ł jeszcze ogólne ę
nie. W o lę też w yn ń a u ć  ty lk o  pp. Sztynd*0* ^ )  
go  i M iarczyAskiego, k tó rzy  jfd ya ii ut ’ s
się aa a rtystyczn ym  p o zk m ie  i  tak 
r 4e nar d ffityaB  od  ^ flw o tk l praez
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i  xiv Kongresu syonistycznego
Czwarta Aliiah

iZa artykuły w tym dziale zamieszczone po- 
ttoszą odpowiedaialność ■wyłącznie ich autorzy. 
tUd.

^Wyzyktijełny twierdzenie, iż zMiżający się koR* 
Rt** ^ytoiźski ma przed sobą dwa pryncypalne za- 

aałarwienie sprawy Żydowskiej Agencyi o 
•"•łwktaaze w (pierwszym rzędzie natury politycznej 
1'łp ra ^ y  o  naturze społeczno-ekonomicznej, jaką 

regułacya obrotu ni or uchom ościami w Ekec.
S Nae interesuje w  tej chwili druga kWeStya, jako 

jsza. Szkoda bowiem zachodów około od- 
, jeśli mielibyśmy tam tworzyć siadu i nę dfia 
iydowstUegio. * uansplantując wszelkie jego 

ł*OÓy 1 prZono^ąc żywcem do Palestyny ustrój ka- 
WWlstycany z wszystkimi jego negatywnymi skut- 
pMU społecznymi, ekonomicznymi i etycznymi. Dla- 
PSP, ptiry-tępując do rtoWcj fazy w odbudowie, 
W» przyciągnięcia do niej niesyońskich elementów, 
p fflarti suranMć zaobserwować się ostatnio zgoła 
®**pożądai.ym przejawom.
r  Mamy na myśli t. zw. czwartą altję, w którycłi 

ę A’*'żają n i t o l y  t. zw. syoniści Grabskiego. Są 
W CtynnlU, irtóre ratując co im Skarb Państwa je- 
‘'fcw* pozostawił, jadą do Palestyny, by swą dalszą 
Njzystencyę oprzeć nie na pracy produktywnej, ale 
(w swojej większości na skapitalizowaniu przewagi 
popytu nad podażą gruntów i realności. Do kraju 
(Przybywają od kilku miesięcy ludzie, którzy na 
EoŚlep kupują (Parcele budowlane po miastach, zwłft- 
•zcza w  Hajfie, Jaffie. Teł Awiw nie po to, by na 
Uich budować, ale aby sprzedać je w ciąga kilku 
*Xgaiini z 20 proc.- i większym zyskiem. Rozpoczął 
■*ię zastraszający Szatański taniec i frymarczenie 
le tn ią  przy równoczesnem Wyrządzaniu nieobli­
czalnych Szkód Żyd, F. N. Ten typ Żyda z Nalewek 

• Jest szkodnikiem w kraju, a jego ,,zarobek" jest za- 
feunięciem do prywatnej kieszeni zysków Z Silnego 
Popytu j renty gruntowej, która powinna iść na 
fochunek i doblo społeczeństwa, przyczyniającego 

awą pracą 1 zabiegami, do wzmożenia wartości 
Nieruchomości. Z  eleklryfikacyi, k malizacyi, udogo- 
ftnlooej komiunikaCy i kraju i tp. ciągną zyski jed- 
NwStLi posiadające z uszczerbkiem całości wzgl. F. 
N . jako je1 uosobienia. Ceny ziemi skaczą, a p. Usy- 
•zkin słać musi bezradnie i patrzeć, jak za pieniądze 
IP. K. Coraz mniej można kupić ziemi na własność 
(hwrodu.
■ Na odpowiedzialne czynniki w kraju musiała 
Vpaść poważna troska o zaradzenie złu. Tein tłu- 
*ha'CłVmy sobie ostatnie zarządzenia podatkowe 
fw Tel Awiw Oo do parcel budowlanych, k torycl? 
właścicielom nie sipueszno do budowy, a za których 
P*a praCuWać renta gruntowa; tein tłumaczymy ró- 
tne artykuły w  palestyńskich czasopismach ze słro- 
,*y znawców, traktujące o skutecznym rad sposobie; 
>ląd najpoważniejsza troska robotniczych organi­

zacji syońskich, jako najsilniej zainteresowanych 
W budowie Palestyny bez eksploatatorów sił ludu 
pracującego miast i wsi. Nadziejo teoretyków, że 
rezarwoar griintów P. L. D. C. potrafi stworzyć 
stałą .podiiż i Utrzymać ceny na pewnym poziomie 
zawiodły, oo już dr Ruippin sam pa'zyzuać musial.

Środki zatem dotychczasowe chybiły celu wzglę­
dnie nie osiągnęły zamierzonego skutku. SpckuluCya 
ziemią kwitnie nadiai i wzrasta. Nie dzielę zapatry­
wania z tymi, że milszy spekulant w  Paiestynic, niż 
ten, który w golasie o Palestynie mówi. Albo w  Pa­
lestynie powstanie społeczeństwo na sprawiedliwym 
ustroju społecznym oparte, albo wogólo nie pow­
stanie! Oto credo robotniczych ugrupowań syoń­
skich.

Jak jednak Cel ten osiągnąć? W tworach piraw- 
no-puMiczny eh, np. w  państwie, f.mkcyę tę spełni­
łaby władza ustawodawcza, przyoblekając wolę wię­
kszości reprezentacyi ludowej w formy ustaw. Gdy­
by nawet W Palestynie taka reprezenlacya istniała 
to dla braku interesu w  ograniczeniach obrotu zie­
mią po stronie Arabów zc względu na ugromno zy­
ski przy sprzedaży Osiągane, me byłoby nadziei na 
przyjęcie ustaw ograniczających i  ^prunkują- 
CyCh transakCye ziemią.

Pewne wyjście z tej sytuacyi widzimy. 1) w S|po- 
tęgowaniu ad maksimum akcyi na rzecz F. N. ce­
lem zakupów' największej ilości ziemi i to nawet ko­
sztem pr iCy kulturalnej. Potrafimy docenić donio­
słość Uniwersytetu hebrajskiego, jednak z obawy 
przed zarzutem kaCerstWa nie chcielibyśmy tu brać 
pod rozwagę czy np. yt miliona dolarów na zie­
mię nic byłoby bardziej celowem.

Po 2) właściwe władze palestyńskie winny roz­
ciągnąć dokładną kontrolę nad transakcjami grUin- 
towemi 2\vłaszCza Uzależnić ważność umów sprze­
daży od wpisów do ksiąg publicznych i tą drogą 
odmawiać dozwolenia odsprzedaży bez uzasadnio­
nych przyczyn, pt!życzein idea stworzenia żyd. sie­
dziby musiałaby być uwzględnioną. W  ten sposÓD 
zmniejszyłaby Się częstość zmian w usohaCh właści­
cieli gruntu. Gdyby wprowadzenie tej formalnej za­
sady natrafić miało na trudności, należałoby się 
ewentualnie zastłllowić nad tom, czyby The uleżało 
wprowadzić insrytuCye analogiczne do naszych Uilzę 
dów Ziemskich i od zatw.w dzonia umowy przez nie 
uzależnić ważność kontraktu kupna-sprzedaży.

Po 3) regulatorem obrotów nieruchomością nie 
mógłby się stać podatek obrotowy.

"Wkońcu dla zapewnienia soŁie skuteczności wałki 
ze spekulacyą wprowadzićby Wypadało* równocze­
śnie rygor dla jłatajanli cen gruntów i domów w  po­
staci prawa żądaniu, unieważnienia kontraktu, tak 
pirzez drugiego kontrahenta jak i przez odpowiedni 
organ reprezentujący interes piubLiczny i tp.

Nie mamy pretensyi do twierdzenia, żeśmy wy­
czerpali środki wojenne z lichwą j spekulacyą zda-

min w Pahwrydśe. Mamy n«ioiia~*-st prawo nawoły­
wać do zwYÓeema na tę. *ń«4iczwj^ć ..-nwiej uwagi 
tych, dla którycłi syonizm jest nic tylko ruchelu 
narodowym, ale dążeróem tio wyz-wolin Żyd u i Czło­
wieka o»iLowllych. Nie chcefuy tam znosić społecz­
nych poniżeń. skoro tu Ja urtak -rżdy olyCzny czło­
wiek utyskuje. Syomzm jak* mc!i dnmnkralyczny 
i po stępowy nie może przejść iitnio ty cli proble­
mów lecz wręcz je w Palestynie ro7a»iązać. Dla­
tego X IV . kongres musi się mirni bardza poważnie 
zająć i IraktoWać poruszoną sprawę, rak o najaktu­
alniejszą i żadnej zwłoki nic cierpiącą. ho Ugo żą­
dać będą Syońskit orgahizacyc robotnicze.

Dr. Otio Menasuhe.

We wszystkich krajach odbywają się obecnie kej 
fereneye przygotowawcze w »prawie zajęcia stano­
wiska wobec problemów XIV kongresu syonislycz- 
nego. I tak centralny komitet orgarp.acji syOoistycz­
nej w Niemczech powziął na posiedzeniu swoir zda. 
21 muja cały szereg uchwał, uJujieŁeającyCh nieja­
ko program, przyjęły oa kooierancyi syonistów nie 
mieckich w Wicsbadcade a dotyczący ich stanowiska 
wobec kongiesu XIV. Prograor. obejmuje m '  d u ­
jące puuktn:

L PRACA SYWUSTYCZNA.
Wzmocnienie organizaCyi syoiustyczncj i Jej dift* 

żeń może być uzyskane przez uwzględnienie tirecn 
momentów: 1) jednolite podkreślanie narodowo-iy- 
dowskiej ideologii we wszystkich dziedzinach pr«cy, 
syohisłyczitej. Idea narodowa pozostaje podstawą 
ruchu syonistyczuego i pracy w geiuaie; jeat ctutn 
ktoiyslyczną dla syoa—Jyozmcflo ujęcia spi-awy ży- 
dovskiej i jest kierującą silą, w rozwoju Palestyny. 
2) Podkreślenie idealiatyaza. charalctoru ruchu 
syonislyca-aego i wjery w kształcącą ciśę ayoMlolycc- 
nej Wet Odrzucenie wizelidch wywinistyCzBydi 
dążeił i wolę »: odnieni» -laszych :tart>do’ zych żą­
dań z odpowiedzialnością wobóc uateosci arab ikioj 
Palestyny.

3) Brawo i obowiązek uchu SyoDósiyczBcgo wy­
kształcenia i wychowania Człowieka Żydowskiego. 
OrganizaCya staia się, by mludd Żydzi Zajęli Się za­
wodami, koniecznymi dla narodowego rtuwoju j d c  
styny i czyni wvs-łki w kierunku pr ygat ,M a  cykli 
ludzi. Zadaniem jej jest wybór todd i trosk* o Wy­
kształcenie tych, kiótz, n ; i n n n ią .  { M f
syon tyczną w golusse.

It. JEWISB AGHNCY.1
Rozszerzona r TeW ish Age_icy je a t  hCriłKLajB 14  

fjrmą organizacyjną, prowucLzutej 1 rzed Mg poft 
tyki porozumienia. Skoro kwesty-a TOlSzeiDeiła „J*. 
wish Ągency" jest zasadniczo pn M e  rwZctrkygeoęta 
należy {trzy prodctyconcm wykonania orrzgłędbłć na­
stępujące Iśwestye:

1) „Jewósh Agenęy". 1> A *  •b iU le  rey^umnja 
organizacya syooaatya;ma ma być sitemuurowa- prajl

l  L ITERATU RY HEBRAJSKIEJ.

,M  1“ -biiMiegi
„Idyllę tę“ — pisze Czernichowski we wstę­

pie do „Wesela Elki“  —- „napisałem na pod­
stawie wielkiej masy wspomnień z lat dzie­
cinnych i rodzinnych memuarów. Starałem 
kit oddać w  niej zwyczaje i obyczaju naszych 
ojców w T  tury. z czasów, które nasze o lat ja­
kiś dziesiątek wyprzedziły. Zachowałem auten 
tyczność nnzw. powszechnych w  tym czasie 
IW autentycznych zaściankach. A gdybym W al 
ter Scottem był, a opisanych ludzi wnuki wiel 
mr*nmi szlachetnymi ze scottbwych powieści, 
których sercu nazwiska po świecie rozsławie­
nie miłemby byio, ująłbym 9er< a tych ludzi 
iWierszem swoim, bez względu na to czy ich ku 
.chwale czyli też ku naganie wspominam. Lecz 
enim ja Walter Scott, ani szlachcice moi boha­
terowie, a co gorzej, wierszy hebrrjskichi oni 
Jhie czytają, więc „bać'‘ się ewentualnie nicze- 
igo nie potrzebuję". — Tyle Czernichowski z 
Pogodną irunią o swoim materyale twórczym 
i  losie hebrajskiego poety, ^zyponmiały mi 
•ię słowa Meodelego we wstępie do którejś z po 
iwieści, gdy się usprawiedliwia, iż takie niepa- 
chnące tałałajstwa wprowadza do swych epo- 
p.ń, miasto turnieje opiewać i rycerzy potyka­
nia  z niebezpieczeństwami. Lecz Czernichow­
ski znajduje się w położeniu szczęśliwszem, niż 
jSęgo starszy brat w piórze. Nad młodością jego 
itfe schylała swego ponuro-zainmurzo^ego. |

beznadziejnie marsowego oblicza wszechwła­
dna jesziwa ani los go nie uczynił symbolem 
narodu ahaswerowego i nie kazał mu na wó­
zku objeżdżać narodowych wspaniałości po 
ghetowych rumowisze zach. Łagodni powietrze 
Krymu przewiewało Czernichowskiemu czarną 
czuprynę, a zielona, smielsko-sielska atmosfera 
wioskowa stała mu się piękną macochą, której, 
na łono matki nav et przywrócony, tak prędko 
nie zapomni. Nie dziw więc, że kojna pogoda 
rozlana jst po wszystkich jego lirykach, pogo­
da, która mu słusznie czy niesłusznie zjedalała 
epitet „hebrajskiego Hellena". Nie dziw więc, 
że gdy liryczne pióro wymienia na stytos epic­
ki, to zamiast zakamarków miasteczka, za­
miast tej oaiej gamy upokorzenia z „Klaczy" 
i naśmiecia żydostwa z „Księgi kapcanów", ma 
my łagodną, szafirową falę pełnego bytowania 
mamy świąteczny nastrój ciągłego święta du­
szy, co się z ufposćią oddała w Opatrzności dtło 
nie pieściwe. Vrawda, że przez to nie mogły się 
stać idylle Czernichowskiego wszechobrazem 
żydowskiego gclusu. Prawda, że raczej Menele- 
le kreśląc światła i cienie żydowskiego ludku 
stał bliżej objektywnej piawdy. Lecz gdy ą cza 
sem wygląd nawierzchniego rupiecia ghetowe- 
go wegetowania przejdzie w kartki hi "tory i ge­
neralizującej, a pamięć ropnych ran i brud • 
nych szmnt-banaaży rozpogodzi się pod do­
tknięciem macierzyńskiego zapomnienia, h> 
lgnąć będą nasi potomkowie raczej do idyll 
Czernichowskiego niż do romansów Mendelego 
z w3 Lątkieia może „W  owych dniach", .ogo 0-

statniego. Zwłaszcza Palestyna za ba 
siąi Mendelego nie zrozumie, podczas g C m r  
nichowskiego siełai^i staną sią n e g n  JENr  
nem Tadeuszem" Hogkg pa n aiiUhi t e adL 
sklch gmin w  smutnej dyaipeesa*

Tematów treść <« <uskcqą jpaL C H ialiffcai 1 
ski nigdy nie szukał. Franfrmffial się M la  
tematu i gawędził. Pa^odŁie, z  
dziwie żydowskiego, tęg» 
go" dowcipu. Lekko nidotd jt 
Od czasu do czasu ironizował, %  
litościwą miną pokryć odczuwane 
artysiy-twóicy. Zawsze j h a k  Vm t a l V ■— \ 

W  ostatniej swej intylli „Wemłe B U T  sHrt- 
centrował się już zupełnie, l j j j j  treść 
silne, twarde, w  ramy weselnego 
którego to tematu każdy się arnyata ż y d e m z f i  
pahl. Mistyczną oprawę dał tramu iłini^ifauri 
Anski w  Dybuku, naturalistyczno-sraizacyjafc 
zaprezentował nam go HSrszhajn, jk o d a zm  a-s 
pracował syntentycznie i eksprt ^onistycame. 
Czernichowski przystąpił do dzkte z tnmpen-i 
ment&m 1 talentem urodzonego epika, u ł j t j ) 
n> brat s ze rs zy , polityczno-gpołecznege Ma« 
gdyby nie ubóstwo akcyi, wyaSrajnce z mato 
aktywnego życia żydowskiego w  goiuśę, m iła 
libyśmy .JPaiia Tadeusza". Tak mamy ta, m  
Mickiewicz na samym początku z J H m  ] Sm 
deusza" zrobić zamierzał: mamy rryft^, cłś d 
nie szlachecką, ale wiejską, idyllę zamkająoo- 
go świata żydowskich „balehatim", tych „jom 
tyfszabysdyke". Mamy idyllę w sześcta ple-, 
śniach począwszy aa akspozycyi, kteflągej pery



SL-. « „NOWY DZIENNIK", sobota 30 maja Nr. m
,|teay»tąp«eDJe do niej zWoienwLkńw odbudowy Pale­
styny, nie będących Ozłon-kami organi-zaCyi syonisty- 
cmnej. KcnioCrioai przy udziale w „Jewish AgcnCy“ 
jest irznanic dokfauacyi Butfoura. ii) Zasadniczo 
Ozłosłkowie , Jewish Agoocy" mają Być przedsiawi- 
cieleini grt^p i oiganizacyi. Ponieważ istniejące w 
i i  oczywistości różnice w strukturze żydosiwa nie do- 
pussiczAją jednolitego spoctobn wyboru, U-zeba stwo­
rzyć rgkojańę, że liOZm azkrtłUami „JeWish AgenCy" 
WojĄ grupy i orgaiUESCyc żydosiwa. 3) Prawo wstą- 
JlieuŁia <ło „Jewish A ge icy “ mają tylko te grupy, kló 
r «  przyczynią sie. fnateryalaie do odbndo,vy Palesty­
ny. Trzeba słwarzyć gwaroncyę, by prawa i ..bowiąz- 
''ki zostały rówuoatoerttie rozdzielone. 4) Wszyst­
kie organizacyjne urządzenia rozszerzonej ,.Jewish 
fAgency“ winny mieć charakter prowizoryczny. Osta­
teczne formy mogą się Wyłonić dopiero z doświad­
czeń Współpracy. Ten prowizoryczny charakter wi­
nien być utrzymany nawet wówczas kiedy będzie 
się można Uczyć z zupełnem udaniem się planu 
rozszerzenia „Jewish AgenCy“ . Odbudowa Palcstyny 
poe.yska nowych! zwolenników, którym należy umo­
żliw ić  stosownie do ich znaczenia wejście do nowej 
organizacyi. Z tej przyczyny są konieczne krótkie 
okresy Wyborcze. 5) PraWa bydnistów, jako poszcze­
gólnych członków ogólno- żydowskich organizaCyj. 
(W SzCzegółności „Keten Hajessodu" nie powinny być 
sszczupione. Zasada jednakowoż rozszerzenia ..Je­
wish Agency" wyntag.. by ogólno żydowskie grupy 
IWyhienały przedstawioicli, którzy, nie są Członkami 
organizacja syomistyczaej.

I I I .  REO RG ANIZACYA.
Organizacya syonistyczna wymaga zreformowania. 

Celem rcorganizacyi jest wzmocnienie jednolitego 
charakteru organizacyi przez urzeczywistnienie na­
stępujących głównych żądań: Jednolity szekel, je­
dnolite związki krajowe w  których wszystkie gru­
py syońistyczne dhnego kraju są zjednoczone i jedno 
lita egzekutywa jako wyraz większości kongresu. 
Koniecznom jest przeniesienie punktu ciężkości pra- 
cy egzekutywy do Palestyny, przyczem część, Kieru­
jąca polityką egzekutywy pozostaje W Londynie, lila 
przeprowadzenia organizacyjnych i propngandysiy- 
cznych zadań konieczne są zastępstwa egzekuty v>- w 
Ameryce i Europie.

IV . ODBUDOWA PA LE S TY N Y .
Problem metody pracy odbudowawczej w Palesty­

nie winien, być najważniejszem zagadnieniem kon­
gresu. Rozwój emigraCyi w ostatnich latncli wymaga 
ustanowienia jasnego kierunku koiondzacyi. Podsta­
wą żydowskiej Palestyny musi być silne ydowskie 
rolnictwo a Czynnikiem odfoudowawczym typ chalu- 
Ca — pracującego Żyda. Tę podjstawę kolonizacyi 
należy popierać jaknajiulenzywniej. Odbudowa kra­
ju musi postępować z punktu widzenia konieczności 
i potrzeb żydowskiej Palestyny a nie potrzeb cmi- 
graCyi żydowskiej. Należy poiplerać pracę osiedlczą 
w miastaclj^ta jednakowoż musi być objęta wspólne- 
mi ramami wielkiego planu kolonizacyjuego, który 
należy przygotować przy uwzględnieniu wyżej poda­
nych zasad.

Organizacya imigracyi, jej regulacya winną hyd 
wciągnięta w pian kolonizacyi. Należy wszelki ni 
środkami zwalczać spekulacyę ziemią, a Cemralffl* in-, 
staneye ruchu, W in n y  więcej niż dotąd kontrolować 
odbudowę kraju. Tylko w ten sposób można prze-: 
zwyciężyć golusowe formy życia w nowej żydowi 
skiej Palestynie. "■

ł:u

ni Mmiii jnoi ..Jewiik imać
W  c.rze 2. „Zionisiisclie Blatler" znajduje się ariyJ, 

ku ł dra M. Sołowejczyka, pozostającego obecnie w  oĄ 
pozycyi do egzekuty wy syondstyCzllej pt. , W ie lk ić  
niebezpieczeństwo11. Autor omawiając sprawę rozsza 
1'zenia Jewish AgenCy zauważa, że pojęcie „uiesyonią 
ści“ jest absurdem. Pojęcie to bowiem obejmuje nie^ 
zorganizowanych ludzi o różnych fi oglądach. Trudna 
sobie wyobrazić jak można z niosyonisianti realizm* 
wać ideał syomjstyczny. Autor .wskazuje przy tent 
lia niemożliwość zrealizowania rozszerzenia Jewisli: 
Agency twierdząc, że nie można określić djokbudnić; 
proporcyi udziału w JeWSsih AgenCy np. żydowsko aĄ 
mory kańskiej finausiezy i żydowskich robotników^ 
Konferencyc propaleslyńskic napewno W ybiorą wszęj 
dzie syonistów jako najaktywniejszych działaczy ży-i 
dowskcli. Przeciw temu wprawdzie Syoniści się za-*, : 
strzegają, nie życząc sobie tego, jednakowoż w tent 
sposób przyczynią się do podniesienia autorytetu e-l 
lementów niesyonistycznych Co jest conajmniej nie-1 
pożądanem. Autor stara się wykazać absurdalność 
całego pomysłu.

Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
Błędy naszej polityki gospodarczej

Czas najwyższy, by rząd wszedł na właściwą drogę,!
Do niedawna głosił p. minister skarbu i wtó­

rowali mu przedstawiciele stronnictw popiera 
jących rząd, że wszystko w Polsce idzie wedle 
jasnego z góry określonego planu, że jest wpra 
Wtfcae przesilenie gospodarcze, które krótko po 
traw, bo Polska ma należytą prężność wewnę­
trzną, siły i środki, by o własnych siłach kry- 
*ys ten przetrzymać. Jako argument podano, 
że wpływy podatkowe coraz bardziej wzrasta­
ją. To  byio jedno kryterjum dla oceny życia 
gospodarczego. Drugiem kryteryum był wzrost 
zapasu dewiz w Banku polskim. Tymczasem 
zaczął się odpływ dewiz z Banku polskiego. Bi 
b as  handlowy od marca 1924 roku pasywny 

bardziej wzrastał. Bilans płatniczy rów- 
się pogorszył tak, że nawet pożyczka ame - 

tyStańska nie poprawiła sytuacji i gdyby na­
wet cała pożyczka amerykańska wpłynęła, w 
er nikt nie wierzy, to nie wystarczyłaby ona na 
wpłacenie dalszych zobowiązań za importowa­
ne towary zagraniczne. Grozi nam dalszy wiel 
id  odpływ oewiz z Polski.

Zamiast jasnego planu gospodarczego, gra g mm----m— —  —.

gotowania do weselnej uroczystości, a skoń­
czywszy na pożegnaniu i szczęśliwym odjeż- 
iSrie wszystkich gości, którzy brali udział w  
weselu Ełki, córki p. Mordechaja, rodem z Po- 
dowki...

Styl epicki kształcony od Homera poprzez 
fTaaeb, Hajawathę i fińską Kalewalę na euro­
pejskich epopejach skończywszy, daleki jest 
ed prymitywizmu rozmyślnego i Ludowości, a 
lodowym stać się dopiero musi przez powszech 
ne nozczytanie się w idylli. A wtedy „szafiro­
we chwile najpogodniejszego uciszania, jakie 
■am dał Czernichowski w „Weselu Elki“ sta­
ną ńę udziałem mas szerokich i szczęśliwych. 
Znać pewien pośpiech w  id y lli Tłumaczy go 
mm Czernichowski we wstępie: „Często mi się 
nad uchem, bywałe, Moza naprzykrzała: ,.Na- 
p w  coś e nich wszystkich“ l Akan *ię ociągał, 
ho chciałem zobaczyć jeszcze raz całą tę sferę 
i te wioski wszystkie, za nim coś •  nich napi 
aaę. I  byłoby mi » ę  tu udało, gdyby nk nagły 
(Kemu w  partać botki Machny. Postanowiłem 
WÓęc na papśor przelać, wszystko w formie, 
m jakśąj je psaniętem i jak mi się to w  pamię­
ci od młodości mdaowałB-.

Spieszył się Czernichowski, hal eię łuw ioo, 
b j KB i jato* » !* »* * '.  nie aai-

Lh  Haym,

Rząd na loleryi. Wierzy, że urodzaj tegoroczny 
i wzmożenie się eksportu zmieni sytuacyę na 
lepsze. Eksport wyrobów przemysłowych na- 
szem zdaniem jest w obecnych warunkach bar 
dzo trudny.

Polska przed wojną nie miała eksportu. Ma­
łopolska i była dzielnica pruska należały do 
państw wyżej zorganizowanych. Ich przemysł 
pracował najwyżej dla potrzeb lokalnych, ty l­
ko Królestwo prowadziło czynną politykę go 
spodarczą, a to dlatego, bo dla przemysłu włó­
kienniczego i metalurgicznego Królestwa rynek 
rosyjski był rynkiem wewnętrznym. Wysokie 
cła broniły przemysł Królestwa przed konku- 
rencyą zagraniczną. Przemysł tekstylny Kon­
gresówki zatrzymał się w swym rozwoju. Ró 
wnież przemysł metalurgiczny nie dotrzymy­
wał kroku z rozwojem przemysłu tego na ca 
łym świecie. Złożyły się na to rozmaite przy­
czyny. Przedewszyslkiem mała wydajność rud 
żelaznych z Kongresówki uniemożliwiła rozwój 
tego przemysłu, dobre rudy sprowadzano z Ro 
syi. Ponadto Petrograd przeszkadzał rozwojowi 
tego przemysłu w Kongresówce.

To spowodowało zmniejszenie się zysków, a 
kumulacya kapitału słabła w  tej dziedzinie. 
Rozwój przemysłu zagranicą zdystansował 
Polskę. Gdy z powodu wojny nastąpiło przesu 
nięcie w układzie sił gospodarczych, przemysł 
Polski stracił rynki zbytu. Ponadto konsumeja 
Europy zmalała. Walka o rynki zbytu coraz 
bardziej się zaognia. Stare państwa o wielkiej 
tradycyi przemysłowej przechodzą również 
wielki kryzys i starają się uchronić przed kon 
kurencyą cłami protekcyjnymi. Nawet przyłą 
czenie Górnego Śląska do Polski z nowocze­
snym wielkim przemysłem nie dało oczekiwa­
nych skutków, przedewszyslkiem dlatego, że 
wielkie złoża węgła koksującego, pozostały w 
całości po stronie niemieckiej i kapitał prze­
mysłu górnośląskiego skumuluje zyski -poza 
Polską. Polska mogłaby eksportować, o Se 
przejdzie do wyższych form żyda gospodarcze 
g p ." Ak- przejście de wyższych fonu wymaga 
wiefkkh kapitałów. Zdobycie kapitałów zagra 
niemych jest nie tytko aieounowuysR yarua- 
kńaa (B s  rozwoju, ate cobcHAo sine qna non 
dla istnienia gospodarczego i pntitycznego Pol­
ski.

cała, w «ystk ic  petetwm produkują­
ce Mcytają się m Bafctais na rynkach zbyta nie 
tgiks cant i jakością towar^B, Ik s  górno**

ulgami w zapłacie udzielanymi odbiorcom za-! 
granicznym. Polska, w  której wypada w  dola-! 
rach na jednostkę ludności 4 dolary, podczas • 
gdy we Francyi wypada 54, w  Szwajcaryi 44,. 
w Anglii 46, w Stanach Z jed. 42, w Czechosłow* 
19, w Austryi 18, prócz wielkich oszczędności 
w bankach, nie może współzawodniczyć z za-i 
granicą w ułatwieniach kredytowych dla eks-! 
portu. Zapotrzebowanie kredytów eksporto-! 
wych ze strony przemysłu i rolnictwa przy 5(J. 
proc. wartości eksportu naszego dosięga kwotyjj 
650.000.000 zł. Ta wysoka suma odbiega znac® 
nie od obecnych możliwości kredytowych Bart 
ku emisyjnego. Dnia 4 maja radzili przedstaw 
wiciele sfer gospodarczych i kół rządowycli 
pod przewodnictwem p. Ministra skarbu nać! 
wzmożeniem eksportu z Polski. Na tę naradęj 
nie zaproszono ani jednego eksportera. Zdaje; 
się dlatego, ponieważ Lewiatan i Koop-rołna'^ 
chcą, jak to już próbowały za czasów osławioi 
nego Urzędu przywozu i wywozu, skoncentro". 
wać cały eksport w swoim ręku z ominięcie ml 
wypróbowanych znawców rynków świato—'. 
wych. W  Polsce już jest taki zwyczaj, nawet 
gdy się radzi nad talią bolączką, jaką jest pa-i 
sywny bilans handlowy i rolniczy, to myśli się! 
tylko o wyrugowaniu znawców pod płaszczy-- 
kiem, że należy się zająć zorganizowaniem naj[j 
ważniejszych dla eksportu dziedzin życia gospo! 
darczego. Ale dzieje się to bez eksporterów, beZ 
znawców, bo nimi są po największej części Ży­
dzi. Postanowiono utworzyć związki eksporto!, 
we i oprzeć je na kredycie eksportowym w  Barii 
ku polskim, a to ma dać większe szanse prze-i 
mysłowi polskiemu we walce konkurencyjnej ® 
innemi państwami. Wątpliwem jest, czy Bank? 
polski sprosta temu zadaniu, czy zdobędziemy^ 
konsumentów zagranicznych, zwłaszcza wobec 
wielkiego dumpingu kredytowego, które stosuj 
ją państwa przemysłowe. Polska, zwłaszcza jejj 
przemysł nie dysponuje należytym aparateiri 
informacyjno-propagandowym. Sfery rządowe, 
i przemysł zorganizowany w  Lewiata nie nie 
rozumieją, że aby eksportować, nie wystarcz^ 
li tylko produkować na eksport łub mieć po1-  
moc rządową i państwowych mstytucyi banSo 
wych. Trzeba znać rynki światowe, mieć
nełćsye i zaufanie zagranicznego kupca. Do u -
gruotowania eksportu, do penetracyi na rynkjj 
obee, potrzebnym jest ten samodztełny czyimi® 
życia gospodarczego, jakim jest kupiec, ekspot 
ter. Pray wyrugowania eksportera trwać Wę*: 
ś ń  ta penetracya dziesiątki Sal. Nasze ży&Ć 
gospodarcze jert ziń^t wyczerpane, czekać m®, 
może. Cały organizm gospodarczy Polski je»* 
chary, nie uleczy go na pewno polityka ekstefi 

Dr £ . Roteustrckh, teo& *>
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Na bankiecie urządzonym przez Izbę 
Iową i Przemysłową w Krakowie na 

ć generalnego komisarza Ligi Narodów p. 
Zimmermana zastanowił przybyłych gości 

i; świata przemysłowego i handlowego passus 
y; komisarza, dotyczący jego ponownego 
jazdu do Polski. Oświadczył on miano- 
« ,  żę nie zegna się z uczestnikami ban- 
U,. ponieważ ma zamiar ponownie przyje 

do Polski. To jego zdanie wywołało 
Prażenie, że z naszej strony robione są pewne 
•*teaiua o pożyczkę zagraniczną przy pomo- 
c?i Lagi Narodów. Wrażenie to potęguje się 

otrzymanych wiadomościach, że komisarz 
F*gi Narodów odbył z naszym komisarzem o- 
s®tzędnośeiówym dłuższą rozmowę, interesu­
j e  się akcyą oszczędnościową, przedsięwzię- 
j,»przez nasz rząd. Gdy na bankiecie słucha- 

> mowy Dr. Zimmermana, mimowoli po­
s ta ło  pytanie, dlaczego tak późno wpadliśmy 
*** pomysł zaproszenia do nas wybitnych 
przedstawicieli Ligi Narodów, gdy mogliśmy 
h> Uczynić rok przedtem, zanim jeszcze gospo- 
™ ‘ -'wo nasze przybrało ten niepokojący cha­
r t e r  osłabienia, jakie dzisiaj występuje. 
a Ale na pytanie to skrajnie pesymistyczne 
“Odnieść. można pytanie dalsze, czy też wyni­
ki naszej alicyi sanacyjnej poszły tale dalece 
116 marne, że pozycya nasza w obecnym mo­
mencie, jest słabszą, aniżeli była przed ro­
bieni. Tu zdaje się jednakowoż, że pesymizm 
hasz jest w  pewnym kierunku osłabiony, po- 
IhSeważ każdy musi przyznać, że właściwie 
^stępu jem y przed zagranicą z pewnymi walo 
ł ®mi pozytywnymi, bo przecież sanacyę walu- 
fy  przeprowadziliśmy, budżet nasz na rok 
^924 był zrównoważony i przecież podstawy 
isauacyi gospodarczej istnieją, Brak nam tylko 
'^.Ostatecznego kapitału, abyśmy mogli własne 

siłami proces sanacyjny przyśpieszyć.
- Sprawa zatem przyjazdu Dr. Zimmermana 

•Jest naszern zdaniem o tyle charakterystyczna, 
Występujemy z walorami dodatniemi i że 

Ihzez to pozycya nasza jest wzmocniona. Czy 
9*rzy zabiegach o uzyskanie kapitałów zagrani 
« 2nych te dodatnie walory wystąpią silniej na 
* eWirątrz zależnem jest od oceny naszej siły 
gospodarczej, a mianowicie od tego, czy bę­
dziemy mogli na podstawie nagromadzonych 
'jeszcze zasobów, silniej bronić naszej suweren 
,Ilości, bo rzecz jasna zdobycie dzisiaj kapita- 
m\y zagranicznych nie jest kwestyą ściśle ren­
towności, ile sprawą polityki, ponieważ chodzi 
^  danym wypadku o ukształtowanie się sto- 
?hnków i stopnia zaufania zagranicy do nas. 
“ hi mniej zaufania ma zagranica do Polski, 
®ehl'Większego będzie żądała zabezpieczenia i-

dącego w kierunku kontroli Polski. Czem zaś 
jest kontrola finansowa, najlepiej wskazuje 
Austrya i Węgry.

I o to Właśnie teraz chodzi, jakie zasoby go 
spodąrcze i jakie atuty gospodarcze ma rząd 
w rękach i czy potrafi ewentualnie przetrzy­
mać siłę uderzeń kapitałów zagranicznych i 
czy potrafi zmniejszyć żądania o zabezpieczę 
nie ewentualnie nam przyznanych pożyczek 
zagranicznych. Mamy zatem przed sobą bar­
dzo poważne zadanie do spełnienia, stąd też mi 
mowoli występuje coraz niecierpliwiej na ze­
wnątrz żądanie skoordynowania u nas pracy

w ten sposób, abyśmy upewnić mogli zagra­
nicę, iż przypływ kapitałów zagranicznych do 
Połiski nie jest narażony na niebezpieczeń­
stwo.

Dr.’  Zimmerman ma w  jesieni przyjechać 
z powrotem do Polski. Prawdopodobnie posta 
wił on już pewne warunki zasadniczej natu­
ry. Byłoby dzisiaj błędem, gdybyśmy mogąc 
sami przeprowadzić pewne zarządzenia natury, 
polityczno-gsopodarczej czekali, aż zrobimy, 
to pod wpływem przymusu. Dlatego należało-i 
by już obecnie przystąpić do bardzo poważnej 
realizacyi zasadniczych planów gospodarczych 
i w  tym kierunku powinny wszystkie koła 
współpracować, ażebyśmy uniknęli ewentual­
nego nacisku, jak to miało miejsce w  Austryi.

Społeczeństwo żydowskie winno się u jąć
p o m o c ą  dla drobnego handlu i dla rzemiosła.

Zjaid żydowskich spółdzielczych Kas kredytowych w Warszawie.
Warszawa, w maju.

(F.) W  Warszawie odbył się zjazd delegatów ży­
dowskich spółdzielczych kas kredytowych, które się 
znajdują w 300 miastach i miasteczkach catej Rze­
czypospolitej. Są one znakomicie zorganizowane i je­
dnoczą się około głównej centrali tj. banku dila spół­
dzielni w Warszawie, skąd czerpią większą część 
swego kredytu. Kasy te udzielają krydetu na tani 
procent, drobnym kupcom, mieszczanom i rzemieśl­
nikom i podlegają żydowskiemu Związkowi rewizyj­
nemu w Warszawie który przeprowadza rewizyę 
tych banków pirzez Swoich instruktorów. Na zjazd 
przyjechało 270 delegatów z nich 160 delegatów z 
głosem decydującym. Delegatów banków mieszczań­
skich i kas rzemieślniczych było 80 delegatów, ban­
ków kupieckich przeszło 30. Z Małopolski przybyli 
pp. Poseł SommerStein i poseł Silberszein, że Lwo­
wa, jako zastępcy Małopolski Wschodniej pp. F i­
scher Maurycy i Dembitzer Teodor z Krakowa jako 
zastępcy Małopolski zach.

Zjazd zagaił dr. M. Klumel. Do prezydyum wybra­
ni zostali pp. sen. Truskier, Dr. M. Zylberfarb i p. 
Fiszer (Kraków).

Na pi er wszem posiedzeniu przewodniczył Sen. Tru­
skier, p. Kwieciński w imieniu państwowej rady spół 
dziclezej przy Minist. skarbu powitał zjazd i życzył 
mu powodzenia.

Pos. SommerStein powitał zjazd w imieniu „Ku­
ła Żydowskiego

Wielką OwaCyę urządzono przybyłemu z Paryża 
na zjazd członkowi światowego komitetu pomocy 
Żydów p. Wlodz. Tomki nowi, który w swojem powi­
taniu wskazał na ciężkie ekonomiczne położenie ży- 
doslwa wschodniego i na działalność komitetu po­
mocy.

Sprawozdanie z działalności związku rewizyjnego 
wywołało ożywioną i miejscami burzliwą dyskusyę, 
która trwała'kilka godzin. Nie Szczędzono krytyki 
radzie WspółdziclCzej i związkowi rewizyjnemu. Naj­
ostrzej występowali delegaci z prowincyi, szczególnie 
przedstawiciele banków i kas rzemieślniczych.

Jedną z najważniejszych spraw była
sprawa drobnych oszczędności 

za pomocą znaczków oszczędnościowych oraz obję­
cie części akcji banku dła kooperatyw w  Związku 
z bankiem „Fundation“ .

Dr. Klumel w swojem przemówieniu omawia apra 
wę rcOrgunizaCyi związku i statutu jak i objęcia akcji 
banku dla kooperatyw w  Związku z bankietu ,Fua- 
dation" w których rękach bank kooperatyw się do­
tychczas znajdował. „Fundation" była prawną oso­
bą „Jointu", „Aliance" i „Iki“. Objęcie większej Czę­
ści akCyi tej instytUCyi będzie dla WSZyStkich Spół- 
dzehii olbrzymią korzyścią, gdyż kredyty amerykań­
skie jakoteż cała akcya filantropijna żydostwa za­
chodniego koncentruje się w tej iustytucyi. Zjazd 

uchwalił
połączyć Związek rewizyjny i spółdzielnię kas kredy­
towy d l w jedno ciało i Wybrał jedną Radę naczelną 
złożoną z 21 członków', do której weszli reprezentan­
ci wszystkich odcieni. Rada naczelna odbywa kitka 
razy do roku posiedzenia i jest najwyższą władzą 
nad współdzielniami należącemi do Związku.

Zjazd który fprzedistawiał się nupor jauo tak 
swoimi rzeczowymi referatami jak i obradami kon­
centrował w sobie trzy grupy przedstawiciela a mia­
nowicie: Wielkich kupców z  sen. Trusrkierdn i Sie­
roszewskim na Czele, rzemieślników najlepiej Zor­
ganizowanych aa tem zjeździe a zastąpionych petu 
swoją sitną organizacyę „Rudę rzemie&nńczą w  
Warszawie" oraz drobnych mieszczan żydowskich. 
Mimo tych różnic Zawodów osiągnięto 

Pełne porozumienie 
dła dalszej pracy, która obecnie przy energKfettetJ’ * . 
kCyi nowo wybranej Rady może przynieść Całemu 
żydostwu znaczne korzyści. Życzyć by sobie należa­
ło, aby społeczeństwo żydowskie więcej interesowało 
się tętni instytuCyami, które jak ze sprawozdań ró­
żnych delegatów widać było, są jedynymi łastyW- 
cyami pomocy dla drobnego handlu i rzemiosła ty- 
dowskiego w  Polsce. .[

•**. NADIR.
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XXV. Szewuot.

Ehliża się święto Szewuot — staje mi się 
’̂ ej na sercu. Jaśniej na duszy'. Jak w pół za­
chmurzony dzień, gdy ujrzycie gdzieś na zieło 

murawie plamkę słoneczną. Taka tęsknota 
,°8arnia mą duszę, gdy uczuwam zbliżenie się 
ŚWięta następującego po Sefiroth.
' Przypominam sobie, że zieleni się moje nę- 

miasteczko rodzinne. Wierzby są mlodo- 
yhuie i, soczyste. Drzewa majowe dygocą obok 
klasztoru i wonią swą przewiewają swą zieloną 
Jhdość ku nam żydowskim chłopakom z tam- 

strony sadu. Różnorodne, dziwaczne pta­
s i a  podrygają z takiemi wielobarwnemi cza­
peczkami na swych główkach i nucą żydowskie 
htelodye. Smętne. Ciche. Przytłumione. Jeden 
stary weteran —  ptak o wypukłym brzuszku 
Przechadza się po ulicy bardzo chwacko, trzę- 
Je swem górnem ciałkiem, niby młoda kaczu- 

^hna, a barwna jego „jarmuteczka" drga na je 
buńczucznie podniesionej główce. Dziobie 

pokarm i śpiewa. Dziobie i śpiewa. Tak 
— dopóty jego nieszczęsny braciszek nie 

.^ubiegnie cichutko i nie poprosi, ażeby go też 
poczęstował. Wówczas przestaje być zu

pełnie śpiewakiem i zaczyna być tylko jada- 
czem.

Szewuot w moim domu rodzinnym! A wszys 
tko takie jasne. Jasne. Jasne. A  góry ustroiły 
się w szlachetną zieleń i siedzą niby sędziwe, 
zielenią umajone majestaty z założonemi no­
gami i szepcą niezrozumiałe słowa. A dziewi­
cze jary leżą rozpostarte z rozśmianemi piersią 
mi. Zielono. Zielono. Zielono. Słońce. Słońce. 
Słońce. Biało, Biało. Biało. Wszędy rozkwit i 
rozkwit. Nawet na starym dachu bóżnicy. Na 
Wet między kamieniami na rynku. Nawet w 
szczelinach cegieł starych murów. Zdaje się, 
jakoby wszystkie niebiosa się paliły i roztapia 
ły, a roztopione zsączają się na miasteczko. A 
nad wszystkiem trzepocą niebo i zieleń, zieleń 
i niebo, a nawet W młodocianych swych żyłach 
dygoce niebo modro, czysto i gwiaździście. Sze­
wuot! — a drzewa majowe i zielono połyskują­
ce wierzby. A myśl, że niebawem wolno się bę 
dzie kąpać w rzec2ułce i że bose nóżki letniego 
dziewczęcia wnet dotkną moich, a jasne, prze­
źroczyste, perłowe prądy musną mego serca 
brzegi. A biała czercśniana radość, a różowa o- 
tucha, a żądza czerwonej krwi wiśni, a zielone 
pocieszenie, które wznosi swe „ręce ze zbożo­
wych jarów i błogosławi ziemi. I niebu. I lu­
dziom.

Wnet będzie Szewuoth. A  ia bede sie wałęsał

po mieście i czytał słowną czerń, gorzką, jak a j 
korya. Albo będę siedział ze swą nasznunkow 
ną nudotą u brzegu morza i sięgnę pamięcią 
wstecz ku mojemu dawno zapomnianem* 
świętu mojej zielonej radości. Och, jak 
koL

XXVI.
Wstaję codziennie wespół z cudownem sIo& 

cem, które wschodzi Codziennie w  pełnym 
swym blasku i czarze. I odchodzę co wieczó* 
z tem samem słońcem, które tak sceniczlnie do­
gasa, Tak namąszyście. Okazuję się, co nocy A  
wno z pierwszą gwiazdeczką na firmamench 
niebieskim i umieram co rana wespół z ost» 
tnią gwiazdą. Jam dzień. Jam noc. Jam 
noc. Jam zmierzch. Wschodzę i zachodzę ł°t» 
niezmordowanie. A wczorajszy pisarz tych oto 
wierszy już nie istnieje. On już zaszedł kędy 
za górami. Niewiadomo gdzie. A tak nu irit 
gdyż wczorajszy pisarz tych oto rządków, taki 
jeszcze był młodziutki, toć on jeszcze niczegjf 
nie użył na tym bożym świecie. A  dzisiejszy 
pisarz tych olo wierszy również już niebawem 
zajdzie. A wkrótce znów musi wzejść. A  za U 
bą rozpostarte jest całe niebo z wygasłemi gvril 
zdami, z dogorzalemi słońcami. A  tobie wzejśi 
nad ich pogorzelą. Tobie zabłysnąć nad icłf 
wspaniałym zmierzchem. Cudowne życiet

tłum. S. ftipp.



a*. s „NOTVY DZIENNIK", sobota 30 maja Nr. 12ł

Uspokojenie na giełdach światowych
(Od naszego współpracownika wiedeńskiego).

Wiedeń, w maju.
Od końca kwietnia tj. od chwili powrotu 

Anglii, Holandyi i kolonii angielskich do wa­
luty złotej nastąpiło na wszystkich giełdach 
walutowych świata widoczne uspokojenie. Co 
prawda równie ważnem zjawiskiem w dziedzi­
nie finansowej było powołanie Caillaux, jako 
ministra skarbu Francyi, ponieważ objęcie 
przez niego urzędu znacznie uspokoiło zagra­
nicę co do losu francuskiego franka a w zwią­
zku z tem przyczyniło się do większej stabili- 
aacyi pieniądza belgijskiego i włoskiego.

Przegląd zmian na giełdach światowych w 
ostatnim miesiącu daje wynik, Który przed 
Wojną był normalny, jednak od roku 1914. 
ani i-azu nie zostai osiągnięty. Niektóre waluty 
|ak państw bałtyckich, Polski, Austryi, N ie­
miec, Czechosłowacyi i Węgier stały się jeszcze 
przed powrotem Anglii do) równi złota tzw. 
„nieinieresującemi dewizami* ponieważ były 
staljfflizowane na stałej podstawie i nie w j - 
kszywały nawet normalnych przedwojennych 
drobnych wahań. Po powrocie Anglii do pa­
rytetu złota utabilizowały się lównież funt 
szterling, gulden holenderski, dolar kanadyj­
ski, szwedzka i duńska korona, tał:, iż rów­
nież te waluiy i  traciły wszelki interes dla mię- 
dzyiraoodowej spekulaeyi.

Bo objęciu urzędu Caillaux porozumiał się 
natychm iast z Churchillem i równocześnie 
określił swoje zasadnicze staiu . isko, że frank 
francuski musi być naprzód ustabilizowany 
a potem dopiero nastąpi reforma walutowa. To 
samo zapewne stanie się i w  Belgii.

Łir, który przejściowo podlegał silnym wa-
-  * ■ t o§q

M\i i nłjniów
YŁ k it  przemysłowych donoszą nam:
PnZŁjaj“ł  młynarski przechodzi w  naszym kraju 

Hk poważne przesilenie, Ze musimy się za- 
Man&wić nad tem w jaki sposób temu przesileniu 
pa jeiuwdziałać- Faktem jest, że poważna ilość mły­
nów w  całej Polsce została umerucfaomtoru a tc k to­
nę istnieją jeszcze, walczą z poważnymi trudnościa­
mi. Jest to o tyle ciekawym objawem, że przemysł 
młynarski włoś-iie w Polsce po AŚaienby przedsta- 
,Kńać wysoki rozwój, ho przecież używa surowca 
krajowego, który tu jes-t lia miejscu przerabiany 
Niestety Wina tycb wszystkich stosunków leży w  fa­
talnej wprost polityce rządu, k.óry kieruje się w 
konkretliyłU wypadku demagogią ulicy, obawiając 
Kię wprowadzenia ceł na mąkę zagraniczną, licząc 
się z  lem, że w tym wypadku cena mąki krajowej 
pójdzie w  górę. Argumentacya ta jednakowoż jest 
zupełno ndt „iu&zną, albowiem zboże zagraniczne

haniom skutkiem wypadków wewnętrzno kra­
jowych, od paru tygodni ustabilizował się 
znowu, chociaż na nieco niższym poziomie i 
ma około piątą część swej dawnej wartości 
złotej, po stabilizacyi tych trzech dewiz pozo­
staje bardzo niewiele walut w  Europie, co do 
klórych można się obawiać większych wahań. 
Do walut tych należą dewiza Oslo, dewiza 
Madryt, dewiza Ateny, które wykazują stale 
tendencyę zwyżkową. Dynar po większych wa­
haniach z początkiem roku również uspokoił 
się i zdaje się, że wstrzymano tam conajmniej 
na razie politykę deflacyjną.

Jak drobne były zmiany na giełdach świa­
towych, wynika z porównania kursów nowo 
jorskich z połowy kwietnia i połowy maja. 
Notowano tam mianowicie:

18 maja 18 kwietnia

Londyn 485.12 478.75
Paryż 520.50 522.—
Brukselą 503.50 505 —
Rzym 406.— 409.—
Zurych 19.357 19.33
Amsterdam 40.20 39.90
Berlin 23.80 23.80
Madryt 14.49 14.39
Stockholm 26.74 26.95
Oslo 16.80 16.37
Kopenhaga 18.76 18.50
Wiedeń 14.— 14.—
Budapeszt 14.— 14.—
Praga 296.— 296.—
Belgrad 162.— i62.—

Dr Otto Deutsch.

spada w  cenie i o jakiejkolwiek podw, żce cen niema 
n.owy. Cały problem leży w fem że zastosowano tu­
taj nielogiczny sposób postępowania, Lo zamiast spo 
wodować napływ zboża zagranicznego dać młynom 
naszym zajęcie rolnikom możność korzystania z 
IpaSzy dla bydła, sprowadzano mąkę zagraniczną 
pszenną luksusową, a skutkiem tego jest fakt o lbrzy­
m iego wprost przesilenia, które łamie najpoważniej­
sze przedsiębiorstwa. Faktem jest, że ta nielogiczna 
i niekonsekwentna polityka doprowadziła do tego, że 
importerom udzielano pożyczki na sprowadzenie m ą­
ki i dzisiaj zakwestyonowany jest nawet sposób ścią­
gnięcia tych pożyczonych pieniędzy. A  skutki są i 
dla kupiectwa w dzisiejszym stanie rzeczy katastro­
falne. bo zakupywano mąkę p-o droższych cenach i 
dzisiaj praw ie nikt nie jest w  możności z zobowią­
zań zaciągniętych się wywiązać.

Mamy Wrażenie, że gdyby w obecnym stadyum 
rzeczy wprowadzono cła na mąkę Zagraniczną, to 
najbardziej może cieszyliby się z tego kupcy, gdyż 
w ten sposób m ogliby przynajmniej zesłornować u-

mowy pozawierane. Tak widtzimy że nietylko 
mysł ale i kupiectwo jest dzisiaj zainteresowane w rek 
kływowaniu cla a co najciekawsze pcpeera,ą ten 
postulat równocześnie i rolnicy, którzy widzą, że dzlfj 
siejszy stan rzeczy doprowadził równocześnie dej 
przesilenia w rolnictwie z powodu brasu 
Dlaczego rząd nie wyciąga z tego sLanu rzeczy KCOt‘ 
Sekwencji i dlaczego trzyma się dotychczasowej li*f 
nii, jest nam niezrozumiale, tem bardziej, że jas£ 
słyszymy, Bank Polski liczy się obecnie ze zmalej*-, 
szonym odpływem walut z powodu importu uiąA 
ponieważ uważa, że mąką zagraniczną Polska aż dft 
nowych zbiorów jest przesycona. Zdaje się, ze Udaj 
mamy klasyczny przykład do stwierdzenia, iż  traChto- 
jest z raz popełnionego głupstwa się wycofać.

 «-a--------
TERM IN F YSYJ PODATKU DOCHOD. U P Ł Y W A ]

Przypominamy, że termin do składania zeznań x »  
rok 1924 upływa — tak dla osób fizycznych j j4 
prawnych — w dtniu 31 maja.

Podatek dochodowy uiszcza się w dwóch. natiacŁi 
do dnia 31 maja rb. należy wpłacić połowę podali, a, 
zeznanego, zaś do dnia 1 listopada — .ótfeuCę n Ję­
dzy kwotą Wymierzonego podatku a kwotą 
conego.

Osoby, które nie są obowiązane do składanki ze*, 
znali winny wpłacić wymierzony im pudate! dy <Ę] 
1 listopada hr.

o-o -
PR ZE M YSŁ

SYTUACYA W  KOPALNICTW IE W ĘGLU  
WEM FRANCYI I BELGII. Kopalnie francuz 
skie w północnym okręgu przemysłowym, pro 
dukują zupełnie normalnie i mimo spokojnej 
tendencyi wewnętrznej, i niekorzystnych kon ■* 
junktur zagranicznych, znajdują całkowity] 
zbyt dla wydobycia. Zamówienia pokrywają 
się z produkcyą. Takaż sytuacya panuje rów-i 
nież w Zagłębiu Saary. Przeciętny miesięczny 
dowóz węgla dla portów północnych Francyi 
wynosił w roku ub. 400 tysięcy ton nabywany 
przeciętnie po 1 f. na tonnę.

NIEM IECKI PRZEM YSŁ M ASZYN ROI N I  
CZYCH. Stagnacya jaka zachodzi na rankach zbyt li 
dla niemieckich maszyn rolniczych, oraz zawiedzione 
nadzieje co do pozyskania nowych rynków, zmusiła 
niemiecki przemysł maszyn rolniczych do ściślejsze­
go skoncentrowania się i porozumienia, co do środ«*. 
ków zaradczych celem v. zmożen.a wysiłków kom u 
lencyjnych i porozumienia w sprawie cen sprzeda** 
żnych na poszczególnych rynkach zbytu. Rozri J i« 
mowaae przez prasę niemiecką tranzakeye niem.ee- 
ko- rosyjskie zawierane iprzez tę gaiąż przemysłu W. 
rzeczywistości nie przedstawiają wielkiego znacze­
nia dla całokształtu zbytu.

PRODUKCYa  m i n e r a ł ó w  b i t u m i c z n y c h
W  PIERW SZYM  K W A R T A L E  RB. Ropj naftowej 
w  pderv szym kwartale rb. wyprodukowano W Pol­
sce i9a tys. ton, wobec 189 tys. ton w analogicznym 
okresie Czasu r. ub. Najwięcej wyprodukowano w. 
okręgu drohobyckim, jasielskim — 153 tys. ton, Sta** 
nisławowskim — 11,1 tys. ton. Po potrąceniu manka' 
i ropv Zużytej na oipal produkeya czysta Wynosiła A 
całego zagłębia naftowego 177,000 ton, gdy w r. *■

M. «. ficaouz.

Przypiek  i prif n  aczenie
15 Ciąg dalszy

ŁSesCfei kiedyś późuym wieczorem wraz ze swymi 
towarzyszami, oraz z jakimś Oficerom z dalszego 
pułku w szjnkn; wszyscy palą papierosy, piją. gra­
ją  w karty, mówią jeden przez drugiego Rozmowa 
zessła na temat fatalizmu; jedni są za, a drudzy 
Co&tra, tworzą się grupy. Fatalista nie traci słów, 
by uzasadnić swój pogląd, każe przynieść pistolet, 
każe go iiabdć, a następnie prosi wszystkich, by się 
przekonali Czy pistolet jest nabity, co towarzysze 
chętnie czynią, by się dowiedzieć co dalej nastąpi. 
'Bierze pistolet do ręki, przykłada do skroni i — nim 
mu ktoś mógł pi reszkodzić —  odkręca kurek, ale 
pistolet odmawia posłuszeństwa. Ogólne zdziwienie 
ze strachem pomieszane. Fatalśsta się śmieje wkła­
da świeży nabój, celuje w obraz powieszony na ścia­
nie, pada strzał, a rozbite sakło pada na ziemię: Dał 
więc niezbity dowód słuszności swej wiary. Jednego 
tylko nie mógł przekonać, a mianowicie on* go ofi 
Cera. Nieznajomy nie ukrywa lęku, zapytany odpo­
wiada: pierwszy strzał, me padł, fatalista nie został 
zabity. Dlaczego? pytają się wszyscy. Bo na twarzy 
strzelającego ujrzał nagle ten nieomylny szczególny, 
rzekłby byjjoi. .etyczny rys, który często mógł zau­
ważyć na obKczu tych swoich towarzyszy, którzy 
tego samego dnia padli w boju, a nigdy pod tym 
Względem się nie mylił. Napewno się spodziewał, że 
■ O l ś n i j  ptatotoi natychmiast wypołl i poioży tra­

pem strzelającego. Fatalista staje się milczącym, 
innym niż go znali towarzysze, Wado c-nie wzruszj- 
ny słowami obcego oficera i idzie do domu. Na 
drodze do swego pokoju spotyka pijanego podoficera 
który nie oddaje mu ukłonu. Zatrzymuje go, bes&.a 
go, a podoficer nie panuje nad swem wzburzeniom 
i zabija oficera Swym bagnetem. Oto treść fej noweli, 
w której odkrywam przyciąganie, jakie między pra­
wdziwą śmiercią a tą igraszką ze śmiercią zai­
stniało.

A  do tego, co poeci nieświadomie Wypowiedzieli, 
należałoby dodać, co najbardziej nieświadomy poeta, 
marząca, myśląca tkająca barwną swą legendę du­
sza ludowa wypowiedziała na temat przypadku, o ro­
li nadzwyczajności w procesijj stawania się. Myślę tu
0 starych zabobonach Indowych zwyczajach. Mieści 
się w nich spora doza obserwacyi stawania się, któ­
rej to zdobyczy nie należy wcale sobie lekceważyć. A  
jako potwierdzenie siły przyciągania rzeczy ustosun­
kowanych przyjmuję to zwykłe przekłuwanie biMii
1 innych świętych ksiąg, by w ten sposób wydostać 
radę i przepowiednię. Można ło zjawisko sprowadzić 
do obserwacyi, ze wszędzie, odzie mędi-noWanne ro­
zumu pt moc uie może (właśnie dlatego sięgają po 
podświadome kłucie w biblię), rzeczy, pozostające 
do siebie w jakimśkołwiek stosunku Się przyciągają 
i wyłaniają głębszy sens, który o He już sam nie jest 
przepowiednią, skierowuje uwagę na pewno ślady.

Mór.ke opowiadą:
Gdym purebyw: 1 w TfibSng-tk obcowałem wiele z 

Alb. Rheinwaldem. Raz prawie całą noc przepędziły­
śmy w moim pokoiki, na pogawędce, mocną przy tem

pijać herbatę. Chwilowo poważnie mówiliśmy o  na­
szej przyszłości która leżała przed nami nie Usną* 
niepewna i ciemna, żadną £ .dzieją nie prze wie .iona- 
Na pół żartem, na pół seryo zwróciłem się do pt te* 
znaczenia obok siebie, wyjmując Ze Szafy z  książk 
mi, która obok naszego stolika stała pierwszą lepszą) 
część niemieckiego Szekspira. 'Wielkim prłcem ot we' 
rżyłem kslążkt; i natychmiast znalazł** i miejsCe —1* 
o ile sobie p-zypomuujn, była to ptaWa sirona d 
góry —  którą przyjęliśmy jako twierdz, jCą odpo­
wiedź. A' odpowiedź ta była frapująca, trochę k<H 
miczno-frapująca głównie przez to, ponieważ Zawie­
rała słowo; wyrocznia (orakeł), a więc poz-»s*awaM 
w najdokładniejszym formalnym atosunwu do mycb 
zamiarów. Nikomu o  tem następnie nie opowiedzia­
łem obawiając się, że wyda się zanadto nieprawdo-* 
podobnem, a nie chciałem się ośmieszyć. Zapomnia­
łem leż od lat, gdzie te słowa znalazłem. W  -,T~\jitU* 
sóe“ znalazłem jedhakowoż niedawno ku swemu za­
dziwieniu w rozmowie między AchiHeaem a Rekto' 
rem, Akt IV  scena 5 następujące stow»:

Ach. — Odpowiedzcie, o bogowie.
HekŁ — N6e spodoba się świętym bogom

,na takie odpowiadać pytania. Mówi 
"WSerzyaz ty ind.

'Ach. Tak, mówię ja tobie.
Hekt Gdyb/ś nawet, to gtaSU|C> b p  wyroctól* 

nic uwierzyłbym TcAte.
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153,000 ton. Widzimy z tych Cyfr znaczny 
j j - i *  zu żyta  ropy na opał oraz manka z powodu 

zakładów naftowych gazem ziemnym, 
pwodukeyi netto należy zawdzięczać temu no- 

Sjkri»oiboiv*i opalania zarówno, jak i zwiększe- 
y *  *ię. prodlukcyi brutto z powodu zwiększenia się 
2 *®* szybów, pozostającego w związku z poczyna- 

Wicrn.razenii. Gazu zimnego w  pierwszym 
L*[*W e br. wyprodukowano 142 milj. mtr. sześć., 

9? milj. mtr. sześć, w analogicznym okresie 
r. 1924.

j. F INANSE
f® *?Ż A R Y  POW OJENNE AU STRYI. Wig. tym- 
“"W y y ca  otbliczeń urzędowych Austrya zmuszona 

'fc utrzymywania 463 tysięcy ludzi bezrobotnych 
1atim pensyomistów, oraz zbędnych w spet- 

_ ^ b  Swoich obecnych funkcyi, którzy powinni być 
Utrzymanie tej rzeszy kosztuje Austrję 

2®*° 80 proc. Całego pieniężnego obiegu. PrzeCię- 
Jt® *® każKłego człowieka pracującego przypada 1 
2 **W*ek niezdolny do pracy, albo bezrobotny, prócz 
2 |* 'Austrya posiada w  stosunku do ilości czynnych 

E^^Cyonaryuszy państwowych 70 proc. pensyooi- 
Ubcóuui Czynione są starania w kierunku sWo- 
pu zesiedlania się obywateli austryaOkich do in- 
krajó"

bltzANte BANKU  POLSKIEGO W  DRUGIEJ DE 
M AJA. Zapas złota w  B. P. wzrócł w tym 

o 369,000 zł., ubytek Walut zagranicznych Wy- 
2 ' if! mdij. zł. Wbkutek restrykcji kredytowych 
5 ^ *e l wekslowy zmniejszy! się o 13,9 mijl. zł., na- 
°Jh»ast rachunki żyrowe wzrosły o 5,1 milj. zł. 

B AN K N O TY 1000 ZŁOTOW E. Wobec zjawia- 
się w  obrotach pieniężnych od czasu do czasu bi- 

10u0 Złotowych —  B. P. przypomina, iż najwyż 
^0> banknotem puszczonym w  obieg są bilety 500 

zatem bilety 1000 zlotowe nie mogą być u- 
 ̂■>2ane za prawdziwe, ani stanowić prawnego śród.
■ Płatniczego.

HANDEL
^Y W Ó Z  Z FRANCYI. Izba handlowa i prze 

ptysiowa w Krakowie otrzymała z francuskie 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu listę 

jWZedsiębiorstw francuskich, pragnących pod- 
do Polski wywóz produktów spożywczych, 
ku łów mody, galanteryi, towarów pary- 

itd.
Należycie wylegitymowane przedsiębiorstwa
ę?u Izby korzystać mogą z tego materyału 
esowego.

^FRANCUSKIE  Z A K U P Y  w  ROSYI. Sfery prze- 
^ysłowo francuskie w ostatnich czasach, mimo nde- 

'^ystnego nastroju politycznego względem Rosyi,
Panuje we Francyi, zdradzają coraz silniejszek i

2 *tvieres'0\vanie rynkiem rosyjskim, a zwłaszcza je- 
J® Surowcami. Według doniesień w  Niesztorgu w o- 
.ł®t&ieh czasach przemysłowcy francuscy poczynili 

zakupytk a n ia  o zakupy słonecznikowych ziarn, które 
aina produkuje w  ogromnych ilościach, dla wy-V

olejów Pierwsze próbki tego towaru znała- 
przychyla, ''przyjęcie w  przemyśle francuskim. 

razie dojścia transakCyi do skutku, dla Ukrainy 
w [ eła s‘? 'Pojemny rynek francuski dla artykułu, 
J - fy  stanowić może jeden z najważniejszych przed- 
'^ Ó w  Wywozu.

MIGAWKI.

List ed Cbrzanowianki
Kochany Panie Moassi!

Tytułuję Pana „Kochanym Panem", by osło 
dzić Panu gorżką pigułkę, którą zawiera niniej 
szy list. Ale niech się Pan w zbytnią nie wzbi­
ja dumę, nie lubię Pana, tak bardzo, by nazwać 
pana „Kochanym Moassim“ . Co prawda nie 
znam Pana osobiście, a więc nie mogłabym o- 
sądzić Pańskich zdolności „bujania", które męż 
czyznę czynią tak bardzo kochanym. Znam Pa­
na tylko z odczytów, którymi tak często i gę­
sto zarzucałeś biedny Chrzanów, ate ta znajo 
mość powinna chyba wystarczyć, by wyrobić 
sobie zdanie o Panu.

I oto zdaje mi się, że jesteś Pan zakapturzo 
nym romantykiem, człowiekiem, obarczonym 
przez Pana Boga chorobliwą wprost tęsknotą, 
z której istoty i prawdziwego oblicza Pan 
sam solne sprawy nie zdaje. Jest to uczucie 
przewiewne, lotne, kapryśne, tysiącem barw 
się mieniące, ale nie dające się skrystalizować, 
nie przechodzące w czyn, a więc bezpłodne i 
dlatego tak bardzo smutne.

Widzi Pan, że się powoduję kobiecym senly 
rr.eutem, ale przyznam się Panu otwarcie, że 
wolę już swoje młodzieńczym buntem prześwie 
tlone marzenia, niż Pańską melancholijną tę 
sknotę. A  jednak lubię Pana, ponieważ zacho 
wałeś w sobie boski dar tęsknoty, ponieważ 
wiesz, czem jest nieukojony płacz duszy.

I dlatego pytam się: pocóż napisałeś swój list 
z Chrz<mowa?

Nie czytałam go wprawdzie ,ale znam jego 
treść z pomruków oburzenia, które wywołał 
w Chrzanowie. Nazaąitrz po uskazaniu się tego 
listu, usiadłam zmęczona długim spacerem na 
drewnianej ławce, zamknęłam oczy i oto usły­
szałam cichy chichot ławki: „Drewnianą je­
stem ławką, a kamienną mnie uczynił Moao- 
si“ . Gdzież były Twoje oczy, Moassi?

A potem, gdym oczy otworzyła, ujrzałam o- 
bok siebie trzy wysmukłe, piękne, jak dziewczy 
ny z Arras, młode panny, z ironicznie wydęte- 
mi wargami, o czarnych, fiołkowych i migda­
łowych oczach. I mimowoli pomyślałam sobie, 
gdzie były Twe oczy, Moassi, złośliwy oszczer­
co niewieściego rodu w Chrzanowie?

I czy doprawdy przypuszczasz, że piękna ko 
bieta może mieć tępą wyobraźnię? Jakże m ar­
nym jesteś psychologiem, skoro ani na moment 
nie wpadło Ci na myśl, że kobieta nigdy takiej 
obrazy płazem nie puści? Prześlepiłeś piękno 
chrzanowskiej dziewczyny, a ujrzałeś jej tępo­
tę? I Ty to zrobiłeś, Ty, na którego odczytach 
było 99 procent kobiet.

A  gdybym Cię nie lubiła, nie napisałabym 
tego listu. Bo chcę Cię ostrzec, że nie masz już 
więcej niczego do szukania w  Chrzanowie.

^ K a d ij  a w f r c z e n k o .

I linii
Żona zaglądnęła do gabinetu i powiedziała 

Mężowi:
Wasylu Nikołajewicz, przyszedł twój sio- 
uee, Stefek.
A czego?

f~- A  tak., powiada, chciałby się przywitać... 
Do dyabła z nim.
No, nie można tak przecież — wszak to 

jT^j krewny. Wyjdź-że do niego i przywitaj 
Daj" mu tam ze trzy ruble, jako podarek. 

/ "■ A  cóż, ty go nie możesz przyjąć?
U Moje uszanowanie! Ja i to, ja  i tamto, ja 
j .tl1. la i tam. ja mam doglądać indyczki, ja 

przyjmować twoich krewnych...
A  propos, jakżeż to będzie z indyczką? 
To już, jak chcesz. I  na dziś gości za- 

JjyiJMłeś na indyczkę i na jutro zaprosiłeś na 
g * | z k ę

fioil

A  indyczka tylko jedna, 
się..

Przecież
rozerwie się.. Rozporządziłeś się — niema

fA nic można to podać dzisiaj połowę i 
połowę?
Teszcze co wymyślisz1! Wyśmieją nas na 

^^m iasto. Któż to podaje ło storn pół indy-

—Hm:, naturalnie., paskudna historya.. Nu, 
gdzież ten twój idyotyczny Stefek—dawaj go tu!

— Jaki on mój?! Twójże to przecież krew­
niak. W  przedpokoju siedzi. Wpuścić go?

— Wpuść. Już ja się go pozbędę, zanim go­
ście przyjdą.

Do gabinetu wszedł krewniak. Stefan — je­
stestwo nie przypominające zupełnie leklcomy 
ślnych, wyelegantowanych krewniaków, w yzy­
skujących familijne uczucia swoich bogatych 
wujaszków.

Steian był wysoki, u wystających kościach 
policzkowych, o wielkich dobrze uzębionych 
ustach, szukających, wiecznie przestraszo­
nych oczach i tak zapadniętych piersiach, że 
gdyby chodził iiago — zatrzymywałaby się w 
deszczowe dnie, w  tej zapadłości, deszczówka.

Ręce wystawały z krótkich rękawów żakie­
tu, a nogi wystawały ze sześć cali ze spodni, 
kieszenie zaś żakietu udstawały tak daleko, że 
zdawało się, jak gdyby Stefan posil w nich 
przez cały rok wielkie Luraki. Spodnie były 
na kolanach wydęte w dziwaczny sposób, jak 
gdyby zrobione były z indyjskiego bambusu.

Brwi nie miał wogóle. Za to włosy spadał}' 
mu tak nisko na czoło, że miało sic podejrze­
nie: nie wspięły się też kiedyś brwi jego pod­
czas zadziwienia tak dalece wgórę, że zlały się [ 
w jedno z włosami czupryny? i

Zgniłem! Cię obizuzą jajami, ostrymi pazno­
kciami białą Twą pokrwawią łysinkę, a nie po 
mogą miodopłynne Twe frazesy, nie ustrzeże 
Cię Twój prziyciężki nieco, ale szczery przytem 
patos.

I pocóż to wszystko było Panu połrzebnem? 
Rozżalona na Pana Erna

przepisał i do druku dał Moassi.

Z a  r f b r y k e  ?:e ra c ła U c y *  n ie  o d p o w ia d a .

it. mi m
lekarz chorób dziecięcych 

ordynuje jak w roku ubiegłym willa „,Jasn~fc

RADCA SANITARNY

Dr. H. KORBEL
ordynuje jak lat ubiegłych 

podczas sezonu wi  Krynicy pensyonat „Maryn1*
1169 Choroby wewnętrzne 1 kobiece

KRYNICA k. Hi L EKLUfl
ordynuje jak dawniej W  willi ,,SiR.‘llskO<ł

dBynujo 
w sszont od r. 19U 

w chorobach wewnętrznych 1 nerwowych 
Nadzoruje zakład do leczonia diatermią, famjią kwar­
cową, lampą SoBuz, elektryzowaniem, kąpielom dwUtt* 

nemi, elektrycznemi, masetami ręcznymi i ełeatr.

BurłaTiyclowłha illaról woJanwłKh
1273 poszukuje
nauczyciela kierewnikadw^B)
Wiadomość: Schenkerowa, ul. Bonii rałersk* 
L. 3, L p. między godz. 3— 4 popołudnia.

ttMEli „MW
przy ul Dietla (obok boiska „tónkludw*)
w ydaje codziennie znakomite obiady w formie 
„Mena*, składające się Z C l l t r f lC h  d a *  

(wraz z rybą i mięsem)

za zł 1"60.
W piątek wieczór wydaje się również kolacje 

z 4 dań po tej sam'j cenie.
Kuchnia pod stałym nadzorem Rabinatu krak. 

Obsługa °zybka i rzetelna.
' Piwo okocimskie.

O liczne odwiedziny uprasza
Jckób Dreyfus.

Talii to był ten biedny krewniak Stefan.
— No, jak się masz, Stefek, —  przywitał 

go wuj. — Co porabiasz?
— Dziękuję, dobrze. Wesołych świąt życzę 

w ujowi i wszystkiego, wszystkiego,,, tego *ame
go-

— Aha, nu, nu. A ty Stefan, tego., lun! Jak­
że to powiedzieć.. Ty, Stefan, nie mógłbyś ty. 
gdzie indyczki dostać, a?..,

— Dzisiaj? Gdzieżby to dzisiaj, wujaszku 
dostał. Przecież pierwszy dzień Wielkanocy. 
Wszystko pozamykane.

— Aha., pozamykane. Otóż to, braciszku, 
wydarzyło mi się: indyczkę mamy tylko jed­
ną, a |a na dziś i na jutro gości specyalnie na 
indyczkę zaprosiłem. Dyabeł mnie skusił, czy 
co?

— Naturalnie, bardzo przykry wypadek, — 
przytaknął Stefan pokornie.- — A niechże wuj 
powie, że dziś chory..

— jaki dyabeł uwierzy, kiedy byłem już dzi{ 
w kościele.

— A. to powiedzcie, że kucharka przepaliła 
indyczkę.

— A  jeśli oni ze współczucia — polezą dt 
kuchni oglądnąć, _  Co wtedy?.. Nie, Srzeba 
tak, żeby oni indyczkę widzieli, ale żeby jej 
nie jedli. A jutro podgrzejemy i bed.-ie znowu 
jak żywa.

— To niechże, kto bądź z gości powiej że
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Wiadomości ze świata.
Milnis IiiMiIb rti-iii

Nie przel «e en r. 1927, T łt  NEem- 
cy nie powinn/ się cieszyć I

Dla nlkógo nic jest tajemnicą, iie powojen­
ne czasy, odświeżając w  wielu dziedzinach 
śiedniowiecze, wskrzeszają także astrologię. 
Wobec tego wskrzeszeni zostali oczywiście tak 
że astrologowie i ostatnio jeden z nich uważa 
jąc najwidoczniej, że nie wypada ludziom XX 
wieku średniowieczu tyh. J dorównać, lecz trze 
ba je j( szcze spotęgować, doszedł do wniosku, 
że z gwiazd można czytać nietylko przyszłość 
losów człowieczych, nietjiko przyszłość losów 
istot wszelkiego rodzaju i rzeczy, lecz także 
przyszłość losów lakach twoi ów, które ani łudź 
mi, ani istotami, ani rzeczami nie są, chociaż 
,w pewnem tego słowa znaczeniu żyją, rozwi­
jają się, rodzą się i umiei ą ją. Do tworów ta­
kich zaliczają się niezaprzeczalnie między in- 
Emnu dyplomatyczne traktaty, 
i iParyki astrolog p. Paweł Larmicr, który z 
astrologicznego punnta widzenia tymi twora­
mi właśnie się zahAucSowal i oczywiście prze 
dewszyskiem zapragnął zgłębić pizyszłość naj 
głośniejszego z nich, tj traktatu wersalskiego,

■ tu , ostatnio na łamach „czasopisma okuł 
tyetryc—p j  wiedzy", wychodzącego w  Londynie 
„Psych * Mfa jso tj zakonuuiikować rezultaty 
Msydż tiadań.

IE, Larmier rozpoczyna od słów, za które 
B pewnością nie wszyscy jego koledzy po fachu 

ma wdzięczni Oto oświadcza poprostu, 
śe trudno o coś Htw iejszego na świccie, niz 
t»w. „wyslawimu horoskopu". „Ponieważ — 
papa, p, Larmier — ten doniosły 'historyczny 
etiEoment, pddm jest traktat wersalski, posia- 
«lk efcreśkmy dzień i określoną godzinę naro- 
W n , wtłęc ni: łatwiejszego jal ustalenie jego 
IkawrtBlsLyi i na podstawie tego, w myśl proce 
3pPjT "tstrologicznej, wyciągnięcie wn;osków“.

(Bałctet wnersałJti ostatecznie urodził się 
I. a .  podpisany aostał dnia 28-go czerwca, 
[M49 roku o godzinie długiej minut trzydzieści, 
pa południu. Chv da ta pozostawała pod zna- 
lBeSk Marsa.
1 Stąd wniosek, że „traktat odegia w  stosun- 
&  do przyszłości złowieszczą dla pokoju rolę". 
Odegra ją jednak nie Lezpuśrediuo Zasieje 
atonia wojen, które wzejdą dopiero później, 
już po jego zgonie. Albowiem — komunikuje 
z całą iategory 'znością p. Larmier —  astrolo- 
gkane dane nie porwatają traktatowi wersal 
sMceu i żyć dłużej, niż do roku 1927. To, co 
nastąpi później przyniesie jednak gorzki za­
wód tym, którzy z pe! spektywą rychlero zgo­
nu traktatu wiążą wszystkie swe nadzieje. Je 
dnem z na jgłó* niejszych i najbardziej astrolo 
giesnie niewątpliwych następstw pogrzebania 
traktatu — oświadcza już w zakończeniu swe­
go horoskopu p. Larmier —  będzie fakt, że 
„Prusy w następstwie krwawej wojny domo­
wej oderwą się od Niemiec".

Człow fk, który widział Na- 
poleona I.

W  towarzystwie geograficznem w Londynie, 
podróżnik angielski oi az były kapi’an wojsk 
kolonialnych John B. Pbiłby wygłosił odczyt 
o swoich przeżyciach w Syryi i Arabii, a przy 
trj sposobności opowiedział słuchaczom o nic 
zwykle interesującem spotkaniu w cza<_ sta 
tniej podróży.’

Kapitan Philby dbrzymnje że poznał w A - 
rabii człowieka, który liczy obecnie sto czter­
dzieści łat, a Napoleona 1. widział na własne 
oczy i roauaawiał 7 nim. Temjiowoczesuy Ma- 
ftwoiem nazywa nę HacLu Tahir, jest człowie­
kiem dużego wzrostu, zdrowym i tak ponoć 
rawBim , że pozaadroścp mu może niejeden 
miody mężczyzna. Dyl ou serdecznym przyja- 
«—fena i dwrui a krółs Huzseiaa, dawnego 
władcy Trnnsjswlmiii. a gdy k u m k i pano­
wał a—I Arah—ni Hadzi Tahir miał duże wply 
wy i powui— fc wiaód —m wes-ąj hidnoici. 
NŃI # . wwryetici—* 3—żajab fe — eę-

gał rady najstarszego w  narodzie i nic nie 
przedsiębrał bez porozumienia się z nim. Od 
upadku Husseina usunął się starzec w  zacisze 
dumowe i w  ładnym domku, otoczonym ogro­
dem mieszka ze swą stosunkowo młodą żoną, z 
którą ożenił się przed piętnastu laty. Żona jego 
ma obecnie lat czterdzieści, mogła by więc 
być prawnuczKą swego męża.

Hadzi Tahir urodzie się w  roku 1785 w Mec- 
ee. (idy mini lat dwanaście rodzice jego pizc- 
nieśli się do Palestyny. Działo się to w  1799 
roku a więc w  czasie, guy Napoleon I. ze swoją 
armią przybył do Syty i.

„N ie mogłem stwierdzić, mówił kapitan Phil 
by, czy Hadzi Tahir liczy istotnie sto ozterdzie 
ści lat i czy wszystko, co mówi jest zgodne z 
prawdą. Rozmawiałem jednak z miejscowymi 
lud&mi, między innymi, z jednym liczącym 
lat dziewięćdziesiąt siedem i wszyscy stwier­
dzają, iie jak daleko sięgną pamięcią był Ha­
dzi Tahir rtarcem o siwych włosach.

Wyglądem swoim przypomina arał ski Ma- 
tuzalem wizerunki proroków Starego Testa- 
sltamentu. Pergaminowa twarz, długa siwa 
broda, głęboko wpadnięte ciemne oczy. Jest 
dość rzeźki, odbywa codzicń dłuższy spacer, 
interesuje się wszystkiem, co się- koło niego 
dzieje i ma doskonały apetyt. Czytać i pisać 
nie umiał nigdy, jako że sztukę tę niewielu A - 
rahów posiadało w końcu ośmnastego stulecia.

Jakkolwiek Hadzi Tahir łiczy lat sto czter* 
di ieści. nie osiągnął on jednak rekordu długo 
wieczności. Prześcignął go Szkot Mungo, który 
żył sto ośmdziesiąt pięć lat oraz pewien czło­
wiek nazwiskiem Piotr żorżay, urodzony w 
1539 roku, który umarł w 1724 roku. Pięknego 
wieku stu pięćdziesięciu dwóch lat dożył angiel 
siei chłop Tomarz Parr, który mając sto jeden 
łat, karany był za wykroczenie przeciw obyczaj 
ności, a mająe sto dwadzieścia lat uwiódł pe­
wną wdowę ( ! )

UłHotiii sw hinduski!]
Ralf Modi zejewski, syn nieśmiertelnej odtwór 

czyni ról szekspirowskich, H elenM odrze jew - 
si iej, dostąpił w. ielkicgo zaszczytu. Mianowi­
cie, akademia umiejętności w  Waszyngtonie, 
w uznaniu jego zasług w dziedzinie budowy 
mostów, mianowała go swoim członkiem.

Modrzejewski urodził się w  Krakowie, W ro­
ku 1861, a do Ameryki przybył w  roku 1876, 
a w dwa lata później wrócił do Europy i kształ 
cił się w  szkole bud< wy mostów i dióg w  Pa­
ryżu. Szkołę tę ukończył z najwyższem odzna 
czeniem, poczem w roku 1885 wrócił do Ame­
ryki j tu osiad] na stałe.

Od tego czasu sława jego, jako budownicze­
go mostów stale rosła. Zbudował on szereg mo 
stów olbrzymów, wiszących nad zawrotnemi 
przepaściami i szerokim i rzekami, zwłaszcza 
nad rzeką Missisipi. Obecnie Modrzejewski kie 
ruje budową największego na świecie mostu 
wiszącego nad rzeką Delaware, w  pobliżu mia 
sta Filadelfii. Koszt tego olbrzymiego mostu o- 
bliczony jest na 28 milionów dolarów.

Modrzejewski należy do wielu amerykań­
skich stowarzyszeń naukowych i cieszy się nie 
zwykłym szacunkiem i poważaniem ameryka­
nów.

-o-o-

LIGA NARODÓW I ŚPIĄCZKA. Liga Nar- 
dów chce unicestwić muchę, zwaną „tse-se“ 
wywołującą epidemię śpiączki, choroby za­

bój; zej, szeizącej się w  podzwrotnikowej Afry 
cc. W  tym celu zwołała ona konfcreucyę zain­
teresowanych mocarstw, a mianowicie Anglii, 
Francyi, Włoch, Belgii, Hiszf anii i Portuga­
lii, posiadających swe kolonie na ziemi afry­
kańskiej. Konferencya rozpoczęła »we obrady 
w dniu 20 maja w Londynie.

Choroba śpiączki ..wróciła uwagę świata 
przed 20 laty, kiedy wybuchła z tak wielką 
siłą w Uganuzie żc. w ciągu jednego raku 
pochłonęła przeszło 300,000 ludzi. Chociaż 
obocnae Uganda nie jest ju i źródłem tri epi­
demii i  sytuacya w  niej nie jest zbyt groźna,

Nr. 1%

natomiast śpiączka rozszerzyła się obi cme 
całej centralnej Afryce. Nawet dotarła 
Sudanu i północnej Nigeryi, gdzie dot^d uli 
nie była notowaną. Wszędzie bwowiem, 
istnieje mucha „lse-tse‘\ istnieje niebez,p» 
czeństwo, że pojedyncze wypadki choroWj 
mogą przeobrazić się w groźną epidemię. S£ 
sób lekarski traktowania tej choroby oś 
się zawodnym. Specyaliści doszli do przeko 
nia, że niezbędne są przeciwko tej cl . 
zarządzenia charakteru raczej administracji’ 
no -karnego.

Należy poprostu wytępić muchę „tst 
Nad tern, jak tę wojnę przeprowadzić 
właśnie konferencya L ig i Narodów.

N IE ZW YK ŁY  SPADEK. W  mieście 
stanu Illinois, zmarła niedawno, jak 
z Chicago do „New York Heralda'* — 
szy dziewięćdziesiąt jeden lat, pani Salina 
ton, dziwaczka, mieszkająca saipc.me we 
snym domku na obszernym gruncie.

Surowa, nieprzyjemna w  obejściu, była 
bioną przez sąsiadów. Rzadko więc ktu 
u niej. Przed kilku jednak miesiącami, 
z jej znajomych, litując się nad sami 
staruszki, przyniósł do niej swój przenośny 1 
parat radiofoniczny i nauczywszy staruszkę 
nim się obchodzić, pozostawił go u niej na W" 
ka dni.

I oto pani Tipton tak zasmakowała w  tej 
rywce,, że całemi godzinami przysłuclil** 
się produkeyom chicagoskiej stacyi radiofufl*** 
nej. To też, gdy po lcilku dniach właściciel ł^ 
żyezonego radioaparatu zgłosił się po swój p 
rząd, staruszka zamówiła sobie natychini 
wspaniały, silny aparat radiotelefoniczny 
pomocą ktć rego mogła słuchać wszyath ich »*** 
cyi amerykańskich. ^

Najbardziej jednak ze wszystkich produW 
słyszanych podobały się jej produkeye _ 
bandu chicagoskiego, którego dyrygent^ 
jest p. Paul Ash. Produkeye te podobały ** 
jej nawet do tego stopnia, że gdy przed kil* | 
dniami zmarła i otworzono jej testament, t° 
kazało się, że cały swój majątek, mianowior 
16.500 dolarów w  obligacyach państwowydi» *  
dzież nieruchomość swą, ocenioną na óO.OOOj* 
larów, zapisała dyrygentowi chicagoski^ 
jazz-bandu, Paulowi Ashowi, ponieważ, , 
w ił jej jedyną, prawdziwą przy jemność W 
ciu“ , choć nigdy go nie widziała.

Czasem więc dobrze jest być d y rygen t 
jazz-bandu w  Ameryce.

KOPALNIA  PLA TYN Y  W  AFRYCE Pt*-*' 
DNIOWEJ. Odkryta w  okręgu LijdcnbulpT 
w  Transwaalu, kopalnia platyny, Ludzi 
wyższe zainteresowanie środ geologów «nt* 
żynierów górniczych.

Żyłę kwarcu, zawierającego platynę, 
no już na długości 16 kilometrów. Żyła ta 1,?| 
żuje się w niektórych mh jscach na pow i-f*^  
ni ziemi, a dokonane pnMay wykazały, że 2*^5 
ra 3 do 4.5 gramów platyny na tonę (l.uOO

WĘDRUJĄCA GÓRA. W  pobliżu miasteC*^ 
Meeker, w  stanie Colorado, znajduje się 
gła góra. Góra ta bowiem licząca kilkaset *7? 
wysokości, zaczynu co pewien czas wędró^ , 
posuwając się o 5 do 6 metrów. i

Po raz pierwszy zauważono dziwne to V* 
sko przed piętnastu laty. Od tego czasu 
ka góry wznawia się co kilka lat, 
coraz większe rozmiary. . ’ ̂

Właśnie w tych dniach góra mszyła 
z miejsca, barykadując zupin ie szuoę auto*1̂  
bilową zbudowaną u jej podnóżs. 4

Mieszkańcy miasteczka Meeker i miejsc0̂  
ści okolicznych oświadczają, że wpatmi# ' ^  
uważnie w zarysy góry, można dostr**iz 
źnie, jak góra posuwa się zwolna na 
stwo olbrzymiego żółwia.

Geologowie tłumaczą dziwne to zj&wfey. 
mywaniem podstaw góry przez wody 
ne, wskutek czego ciężkie masy skaln* 
chołkz zmuszają górę do osadź mia się 1 F  
wanta znowu w kżrrunku spadku 
ruch ten ustanie dopiero wówczaSf gd j 
tas£i na podłoże skajirte,

o
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O GAZ I BAKTERYE.
Narodów Liga głosi sery o:
N ie wolno, więcej troć bakteryą.
N i dusić miast zdradliwym gazem, 
Nfi skrytobójczym źgać żelazem! 
iPracowae może lud spokojny... 

v 4*k ckngo^
Do — następnej wojny!...

Koren

kwint’ w talu
pierwszorzędne umieszczenie dla dzieci, blisko lasu 
P- Mthdn. Wikt znakomity 1 rytualny. Dzieei pozostają 
Pud opieką kwalifik. sit naucz. męsk. i żeńak, oraz 
fffcarza. Zniżka dla średnio-zamożnych. Poleca się też 
. pokoje z utrzymaniem dla dorosłych.
F głoszenia przyjmuje: M. JON AS, naucz, szkoły państw.

m Krakow ie, Kołatek 17, ■. p.
Pd 1 lipca b. r. willa Matejko, Słone-Rabka.

KRONIKA.
Kraków, 29 maja 

1 =■ NASTĘPNY NUMER „Nowego Dzienni­
ka" wyjdzie w niedzielę rano w objętości 12 
ptron druku.

— POSIEDZENIE KOM ITETU LOKALNE- 
ORGANIZACYI SYON1STYCZNEJ W

KO WIE odbędzie się w niedzielę, dnia 
1 bm. o godzinie 11 y3 przedpoł. w lokalu Tel 
Wiw przy ulicy StraJom 13.

KONFERENCYA HI TACHDUTU. W  nie- 
L :ielę, 31 bm. o godzinie 10 przedpoł. rozpocz- 
N e się w budynku kahału konferencya Syon. 
[Pąrtyi pracy „Hitachdut" dla omówienia wszel 
Mch zagadnień, związanych z odbudową Pa­
lestyny, ze zbliżającym się kongresem syoń- 
Pkim i pt arami organizacj jnemi partyi. Na 
Konferencyi obecni będą delegaci z Warszawy 
fok Taca) i Lwowa (red. J. Freund), nadto 
Reprezentant frakcyi sejmowej poseł Lewin- 
sohu. Ostatni podzieli się ze społeczeństwem 
zyd. Krakowa swemi świeżemi wiadomościa­
ch! z życia roLotniczego Palestyny na meetin- 
(sU ludowym w poniedziałek, 1 czerwca, a uzu 
Ipełni je Palestyńczj k p. Manoach z Daganii, 
JWydelegowany’ specyalnie na konferencyę.

Na konferencyi będzie reprezentowanych 
Według dotychczasowych znoszeń, około 30 
*oiast i miasteczek zach. Małopolski i Śląska.

— TO W ARZYSTW O  PRZYJACIÓŁ U N I­
W E R SYTE TU  HEBRAJSKIEGO. W  sobotę, 
,tłnia 30 bm. odbędzie isę w lokalu „Solidarno 
i$ci“ przy ulicy Zielonej 10 Walne zgromadzę 
ńie Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu He­
brajskiego w Jerozolimie, oddział w Krakowie. 
|Początek o godz. 8mej wieczór. Kto nie otrzy­
mał zaproszenia, lub chce wstąpić do Towa­
rzystwa, otrzyma zaproszenie przy wejściu na 
;salę.
f BIURO PALESTYŃSKIE wzywa wszyst 
|kieh kandydatów i kandydatki . z Krakowa, 
starających się o certyfikaty, którzy zarejestrowa 
lii się do dnia l kwietnia b. r„ aby zgłosili się 
|lW niedzielę o godz. 3 popoŁ przed kornisyą 
kwalifikacyjną.

— BADANIA GEOLOGICZNE NA TERE­
N IE  W OJEW ÓDZTW A KRAKOWSKIEGO. 
{Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
2jadą do Krakowa członkowie pastwowego in­
stytutu geologicznego celem przeprowadzenia 
badań naukowych na terenie województwa kra 
Łowskiego. W  skład delegacyi wchodzą: inż. 
Stefan Czarnocki, dr Czesław Kuźniar, dr Fer 
d jrnand Rahowski, dr Ludwik Horowitz, inż. 
ftomuald Rosłoński, dr Bukowski, dr Edward 
Passendorfer, dr Stanisław Weigner i Feliks 
Rutkowski.

— Z POBYTU DELEGATÓW LIGI PO LI­
CYJNEJ W  KRAKOW IE. Bawiący w Krako­
w ie od kilku dni delegaci międzynarodowej 
b ig i policyjnej z dyrektorem L ig i .p. Marich 
ha czele, zwiedzili wczoraj posterunki policyi 
W Borku Fałęckim IV  i V. komisaryat oraz 
biura ekspozytury urzędu śledczego. We śro-

Urzędfiicy państwowi ntrzymali przypomnienie j obo­
wiązku bezstronności wobec partyi połity crs> th.

Województwo krakowskie otrzymało z minister­
stwa spraw wewnętrznych pismo, w  którerr, podnie­
siono, że niektórzy urzędnicy administracyjni w swej 
działalności urzędowej w stosunku do stronnictw po 
li tyczny d l i przejawów życia politycznego dają się 
niekiedy powodować osobistą sympatyą lob niechę­
cią względem tych stronnictw Ministerstwo przy­
pomina wobec tego przepisy ustawy o państwowej 
służbie cywilnej i zwraca uwagę że wszelka stron­
niczość urzędników podrywa z.ulanie ludności, do

władz, potęguje stopień — feełea i namiętności par 
tyjnych oraz Wywołuje t e *  riinaujc-ze tarcia i,zao­
strza formy walki pohtyCaaaj. IWoOÓCu misśsterstwo 
poleca województwu, by przypomniało podwładnym 
urzędnikom, żc są ®oł>ov. Młesm: do zachowania bez­
stronności w spełnianiu eaynBnśei umodowyuh i że 
przysięgą służbową zobowiązali się *h» łownego od 
noszeni* się się względem wszystkich obywateli 
państwa .

Ministerstwo żąda rewizji opłat pobieranych przez 
rzeźnię miejską w Krakowie.

wają na podwyższenie cen mięsa, to wojewódafcwo 
winno zarządzić obnażenie opłat rzeza lnianych. Za- 
ztłaOzyć bowiem _ntłeży, że preliuinowana na bieżą­
cy rok nadwyżka dochodu z rzeźni miejskiej w Kra­
kowie wytłosi 518.840 zł. mimo, że w  rozchuduch 
uwzględniono roaczabe wydatki inwestycyjne 220.000 
złotychjp

Ujęcie szajki złodziejskiej, która okradała kościoły.

Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw wewnę­
trznych przy sposobności zatwierdzenia budżetu m. 
Krakowa na rok bież. poleciło Województwu kra­
kowskiemu zbadać wysokość opłat pobieranych w 
rzeźni miejskiej, celem ustalenia, czy duży dochód 
rzeźni nie powstaje wskutek nadmiernych opLit rzr 
zalndanyćh. O ileby się okazało, że opłaty te Wj«ły

Od szeregu miesięcy grasowała po Krakowie szaj­
ka złodziejska i systematycznie okradała kościoły 
z  różnych przedmiotów i pieniędzy ze skarbonek. 
[W ostatnich dniach aresztowano szajkę niebezpiecz­
nych złodziei a to: Włosiżskiego Wacława (lat 28) 
rzekom® zegarmistrza, jego kochankę Chuchwała 
(lał 30), Kamińskiego Wacława (lał 22) podającego 
się za studenta i Stanisława Głucha f. Frąćkowiaka 
(lat 35). Wymkniemi dopuszczali się kradzieży ko- 
ścielnvch zawodowo, a rozpoczynali je w tan sposób,

dę w ieczorem p. Marich wygłosił w  sali mu­
zeum przemysłowego odczyt propagandowy o 
znaczeniu esperanta dfct policyi. Delegaci od­
byli konferencyę z władzami policyjnemi w 
Krakowie, przyczem wyrażali się ż uznaniem
0 organizacji służby bezpieczeństwa w okręgu 
krakowskim. Wyjazd delegatów do Warsza­
wy nastapił wczoraj wieczór.

— POTANIENIE CHLEBA. Dnia 20 bm. 
przed południem odbyło się w Magistracie po­
siedzenie Koirisyi cennikowej w  celu ustalenia 
cen chleba. Wobec spadku cen mąki chlebowej 
komisya postanowiła przedłożyć Województwu 
wniosek o zniżenie ceny chleba o 2 grosze na
1 kg.

Magistrat obniżył cenę chleba z pteKarui 
miejskiej z 46 na 44 gr za 1 kg dla sklepów, 
zaś z 44 na 42 gr dla zakładów dobroczyn­
nych.

— ĆWICZENIA OFICERÓW REZERWY.
Oficerowie rezerwy, którzy nie odbywają ćwi 
czeń czynnych przejdą w  tym roku ćwiczenia 
aplikacyjne w czerwcu, wrześniu i w  porze zi­
mowej. Dla oficerów rezerwy artylervi wy 
kład teoretyczny odbędzie się w pierwszych 
dniach czerwca, praktyczne ćwiczenia w po­
łowie czerwca. Bliższe informacye w  związku 
oficerów rezeiwy, Podzamcze 2.

— Z KRAK. TO W AR ZYSTW A W ZAJEM­
NYCH UBEZPIECZEŃ. Od poniedziałku od­
bywają się obrady Rady nadzorczej krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
Po załatwxeniu szeregu spraw administracyj­
nych zatwierdziła Rada nadzorcza zamknięcie 
rachunkowe, celem przedłożenia go zgroma­
dzeniu ogólnemu delegatów Towarzystwa, któ 
re odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 10 
rano w gmachu towarzystwa przy ul. Baszto 
wej 1. 8,.

— KOŁO BUCHALTERÓW przy związku 
JzaWod owych urzędników prywatnych (Slaw 
kowska 6, I P-) zaprasza ogół buchalterów 
Krakowa na zebranie we wtorek, dnia 2. czer­
wca br o godzinie 7’ ys wieez. Na porz idku 
obrad: 1) Wysokość bilansowego w  r. 1925. —
2) Odczyt dyskusyjny p. Stanisława Stankie­
wicza, n. t. „Znaczenie kartoteki w księgowości 
przemysłowej i handlowej" część druga: zasto 
sowanie praktyczne. — 3)  Sprawy organizacyj 
ne i różne. Goście mile widziani. Członkowie 
„Koła" winni przybyć bezwarunkowo ze wzglę 
du na ważność zamierzonych uchwał.

że niektórzy z nieb pozostając w kościele aż do nocy 
i korzystając Z nieuwagi służby kościeine„ pozwa­
lali się zamykać w kościele i przez noc dokonywali 
spokojnie przestępstwa. Ofiarą tej szajki padło kil­
kanaście kościołów LranowSkich. Część rzeczy skm 
dzionycn i pieniędzy odebrano i zwrócono poszko­
dowanym. Szajka planowała w najbliższej przyszło­
ści k radzież kielichów w dlwóch tntejsaych koćcie - 
łach.

— CELEM W Y M IA R U  PAŃSTW OW EGO PO­
DATKU OD NIERUCHOMOŚCI N A  K C K  MSB 
W  K R A K O W IE  magistra* WtzyWa właścicieli, poło­
żonych w  Krakowie nieruchomości lub ich ozęśtS, 
niepodlegających ustawie o ochronie lokatorów, aby 
zmiany w wysojtości czynSL-ćw najmu tymże nie­
ruchomości lub ich części, zaszłe w Ciągu roku 192* 
Zgłosili w magistracie (Wydział II, plac W W. Świę­
tych L. 6, II. p.) w  termmae cło dniu. 6 cnurwui 
1925 r. Za niezgłoszenie powyższych aBoaan jSjatter 
za zgłoszenie świadomie nieprawdziwych dauyCh 
winni ulegną karom prze widzianym w p rzep is **  
karnych ustawy o padą*vn dochodowym.

— ODCZYT O EciPERANCSIB. Staraniem Hmmer- 
sytetu Ludowego odbędzie się w sobotę dnia 90 łk».
0 godz. 7 wiecz. w sałi przy td. Dunajewskiego 5. 
udczyit p. B. Czechowskiego z Horysławau, delegata 
Głównego Związku Eaper anty stów w  Grac me, a. t  
, Pomocniczy język wszechświatowy J - 'cTaiUo w tm 
chu robotniczym". Po odczycie dyskusya. Eepeeun- 
tysłki z Borysławia wykonają dekłaatnacye połsfcae i 
esp >r nckie. Na sał będzie de ubeiroedui bugaja 
wystawa rozwoju języka Esperanta. Wso«p 90 gr.

—  ECHA ZAM ACHU NA KONSULAT CZECHO­
SŁOW ACKI. Jak się dowiadujemy, v łtd ie  LraieOKi- 
skie zaprowadziły stałą służbę policyjną preed gma­
chami konsulatów czechosłowackiego p r ^  ni. Gołę­
biej, austryackiego w  Rynku gł. (róg  n i Sze-» skiej'!
1 niemieckiego (przy uli. Warszawskiej. ZorzaurelM 
to zostało wydane t powodu niedawnego h gak tn e  
go zajścia przed konsulatem cze ilcim.

Śledztwo sądowe w sprawie Jana Lecha, morder­
cy woźnego konsulatu czesi iego Kołodziejczyka, pro 
wadzi sędzia śledczy dr Ursel. Lech zoeunie w  naj­
bliższych dniach poddany bedaniu lekarzy psycfala 
trów.

— ZAN IECH AN IE  ŚLEDZTW A W  SPR AW IE  
10 AKADEM IKÓW . W dni-u wczorajszym zosuK 
wypuszczeni z więzień sądu okręgowego w Krako­
wie trzej dalsi słuchacze Uniwersytetu, aresztowani 
przed 4 tygodniami za należenie do niclegaiłnej. o r f. 
n-izacyi . Pionierów". Jak słychać prokuratora za­
niechała dalszego śledztwa w  sprawie poprzednio 
uwolnionych 6 słuchaczy oraz w  sprawie caterech 
dalszych. Pozostał w areszcie akademik f’ odJtan, 
przeciw któremu toczą się dochodzenia w 1 rowekim 
sądzie okręgowym. W  tych dniach Htoffmaa od»i»- 
wiony będzie do Lwowa.

_  ZNOWU O F IA R A  W ISŁY . Wcakw aj papołu 
di -u wezwano pogotowie ratunkowe do zaidedów 
wodociągowych na Bielanach gdzie z nurtów Wiałj 
wydobyto 30-letniego Andrzeja Kłaje, robotnika 
wodociągowego. Lekarz pog“Aowda skonstatował 
^mderć -wskutek utopienia. Wedle opowiadań napotni 
ków, Klaj kąpał się ruro w i w nrorir prze­
pływania rzeki dostał się w wit prtwła f lMOiąt 
Po kilk-ugodlzia*M*B u*szUtaWaj« WyłowMMI CkJ.
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ZwloMf iC T  ł.iu łWB' dor i *  a *rw m t
#ycyny soldowej.

— AMATORZY F \saggt 9 0  0ttGmSL JJiłłl 
ruchu w P iasłow « doniósł < kradosój’ 4 *iurzyń pa­
sty do obuwia z  wosui koiajotwtgo ns rai jd .  nde- 
wiadcwnegi i w4aśc»c i«lŁ  

_  PODUZAS TRANSPORTU. Eo^at Spśtzer 
zglosił, że dnia 27 bna. sfera uzżottO ma z  ;w8zu plat- 
fomtK>We@o podczas przewozu K-ano z dworca to­
warowego 1 paiOdcę tkaniny pó^jedwahnej -wartości 
903 zJ na szkodę p. Koobla jcłia zawaiesizJkałega przy 
uJ. StradoMi 25.

•— -----o-O--------
— CEIRE M IZRACHI. W  pierwszy dzień Szc- 

wuat (29 bm.) o  godz. 3 popoł. odludzie się' wykład 
p. Eleina n. t. „Hdstorya ży(łowika" (ciąg dalszy). 
W  dkugi dzień Sz,OwOOt godz. 3 popoŁ wykład p. 
Kiwetza l». t. „Znaczenie święta Tory".

—  W Y D Z IA Ł  , Hń SHACHARU" wity w a swych 
członków do licznego wzięcia vwŁ iału w  Walnem 
zgromadzeniu konslytucyjnem Towarzystwa przyja­
ciół U. H., które odbędzie się w sóbotę du. 30 maja 
w lokalu Solidarnie ioi (Zielona 10). Początek o g.
6 wieCz.

— PIERWSZY FBSTTYAL chóru i. 8-ki solowej 
Towarzystwa Oratoryjnego odbędzie się w arkado­
wym dzi ■rLaó u Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń, ni. Ba a 8 w sobotę, dnia 30 maja br. 
o godz. 8 3') wieczorem, Program złożony jest z utwo 
rów chólrsdbych wyłącznie polskich kompozytorów. ■ 
Djąr. Striaa Bserań J i.

 -------
BISZKOPTY, KAKAO, CZEKOLADA, 

..w  jest 3 r  la "  świąteczna biesiada. 526
• O-o-----------

4 A tfrAASD fi P A IT O  N A  W IOSNĘ I  LA TO  dla 
pań i  p a u r  poł»C“  A. BKOSS, Kraków, ul Florjań- 
*W aŁ.44. ^NaPoźnSlŁ obok Draany FlorYańskieil Ma- 

rftOTiiniji niepjmemwikahiych i rękawiczek skór-
CL iiefeii ' ' 1295

ow sw tm crsi, h e m o r o id o m , ł a -
W  KR ZYK AC H  dusteonatym środkim, jest

GORZKA. W ODA FR AN C ISZK A  ffOZE- 
W  MSgpmna ksfflta nazy dzSemiie. Badania lekarskie 

Ac pngr sasładiaiięciiach dolnych organów 
woda Franciszka Józefa niezawodnie 
i  iagod ^  odprowadź. jąco.

0® O W ra  Co jakiś Craa urządza zaszczy- 
M c  UMmą fiona ctouwnlicza „Dełka" tani tydzień 
kfKAWtUfy ZbadriomCtegD obuwia Również i obecnie 
ŚC0C mtHnajn sprzedaż ocD ywa się w sklepach „Del- 
B "  si ■ '■u ł.rC  w w Rynka Głównym i przy ul. SzeW- 
wl9ą m  nKgazyaach firmy „Fnaenkel".

k J c  łfgc&Ao JDettd" p-iblicznaść krakowska 
fM t ta a  jafcoajwięcej popierać albowiem wówczas 

aśę l i  ipnlr ryć -w prawdziwie tanie i dobre

r •

PŁAS* CZE z najlepszego sukna lab covercotu 
z w tiul, nego impregnow i ego materyalu 
z wel. ianego rypsu 
impregnowane do trwał.go neszenia 
M ciele od

K O S T Y U M Y  w eleganckim angielskim guście 
z rypsu lub gabardyny 
Modele od 

SUKNIiE i  epongu, e tarniny, crepena
z wełny w kratę z ł  40* z rypsu lub gabardyny z ł  SS* 
fularowe, cudne w zoryzł42*-,crepe rfe chinowe o t ot ,?■ -  

N a jn o w n e  su k n ie  ■ m a  z ł  3 3 -—
B L U D u  opalowa, .tarninowe z ł  0*90, z erepe marocainu z ł  13*50 

S z la fro k i o d  z ł  1 8 * - ,  s p ó d n ic e  d o  b lu z e k  z ł  1 0 * -

AU BO N KEUR  DES DAMES
Wilhelm Vosierf Kraków, FiwyaAska 10. Tal. 3467.

Z GIEŁDY.

Akcye bankowe, handlowe i r e t * ,

Tolski Bank Frzem. 1-Vii 
t.ank Hipoteczny 
l aik Małopolski 
ziemski Bsnk Ktedyt. 
1‘oweztchny bank Kred. 
Bank Kon ercyslny I—IV 
bank Z w. Sp. Zarobkow,

kolskie Tow. Hacdl. 
nandl. Sp. akc. .impez 
l'harma*iiag. Jaw jmicLi* 
1 o w. han. biacia Polniccy 
„Pilski Clob*
< egluga l slskn 
zieEniewsi.i i —IV 
H. Cegielski, Poznań 
i arowozy I—V. 
^Auteiuoior* labr.Bdiuoch

,lrzeb nia* żel. 
zakłady amajiie. .Pocisk' 
,Górka* lab ryku temen i  
leibzań kie Zak, (aór.S. A. 

.łepegc* Iow . Uiaprz.gói. 
i ojsku giaita 
, t  pkueijt* iNktt Sp. akc. 
.Oikos" i .  A .
.strug* Fizern. dizewnyi. 
. i ezbt* i uws-,. zakt. bsd. 
-ynuykat koszyk.Kraków 
r ubr. pizet. U. w Uzebim 
.Azot" i —IV. 
..tgruchęmiu*
.Krakus* Fiktinysł apiry. 
L aui.CUklU W.Clui da.Owit: 
Cukrownia Chybie i.
A. F asecki
Fabr. porcei. w Ćmielów 
kioktr. w a.etszy 1-1 v 
c. w. łnemojow .ki

TE A T R  IM. J. SLOW ACK EGO.
EAgi.; „Skąpiec".
Sobota; .JBfarsttyńit.".

B A G A TE LA  
P S ą tc k : .jssm ooa  jfflfc je s t  t e k a "  (p re m i ;ra ).
Sofcoła: , Sisanom już jest taka".

O PERETKA 
Piątek: ,Nocna ćtop '. *
Sobota: pop .Panna Puck"; wiecz. „Nocna ć m a "

DLA OTYLVCH
i niechcących tyć polecają lekarze najzdrow­
sze pieczywo francuskie marki: Eehaades 
Franęais, zaś dla CllkrowO chorych

Echaudes de Gluten 5C%
Do nabycia we wszystkich sklepach kolonialnych. 

Compagnie Franęais d’Echaudes, Paris. 
Reprezentanci na Malopolskę i Śląsk.

Dr. Sllberman & Rieger, Kraków. KrtM tf B. Tel. 3495.
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O lu łd a ’ w arszaw ska z dn ia  38 b . as.
Cyfry w złotych. Dolary Stanów ZjocLn. trranz. 5*17.
bony z ło te  pozyczica złota 71‘50 milionówk* ——.
pożyczka dolarowa 42-—

Czeki: Belgia tranz. 25'81, Holandya tranz. 2U8‘ i9 
Londyn tran. 2520, Nowy Jork tranz. 517'— Parji 
tranz. 2638, Praga tranz. 15’38, Szwajcarya tranz. 100J»j 
Wiedeń u-anz. 7i'0O, Włochy tranz. 20‘d5.

6 !c ld a  K s rtza w s k a  z d n i .  28 b . n. (PAT.t 
ftkcjre, Cj fry w złotych. Bauk Małopolski Kraków 0‘27, ‘ 
Bank Przemysłowy* Lwów o-2 8, Bank Lw. Sp. Z ar. Pozł-A 
7'50 Puls U'l5, Wild 2'10, Cuk.er Warszawa 2'60, cc* 
gielsld C47, Ursus 1'10, Parowozy 0'5u, Zaw iercie li'W < 
Żegluga 0'17, Poiska nafta 0'30, Siła i Sw atlo 0' I*, 
Chmielów 0’J7, Strachowiee 1'99, Pocisk 1‘25, Ziele* 
niewski 10 00, Żyrardów i ’ i 0, Chodorów 3 4 j,

SlcłdJi w ia d e fs k a  Y  dn ie  28 b . m . (PAT.) 
C u w lzy . Amsterdam 28510, Zagrzeb i Belgrad 1172, 
Berlin 16830, Bruksela 3 15, Budapeszt 996r, Bnkur^izl 
333, Chrystunia lia80, Kopealraga l3>55, Aonuyn 344*, 
Maii-yt iv 2t 0, Medyolan 2u.ti, i\owy Jork 7'-93 , Fary* 
35G9, Creda 210/, Sofia 499, Sztokholm 1B950 : ■ 7awa
13610 - l ao ó Z ur y c h  137.7, Dolary 70'64j. . cia
—' -  bulgai akie - , dońsKie —• -  marki ■ a
168 0, angielskie , francuskie 3ua7, hc .
Z43MJ, wioskie jugosłowiańskie 1171, i±̂  âxia
—  poirkie . rnmuriskie 372, szwedzkie rottćtf

szwajcarskie i361u hiszpańskie — —, czeskie 2ot8,
węgieisk J., tur-eckie ,

M «3 łłs-. Ic k rc y jn e . Ausfr. renta kor. 2’J, renta 
utowu r . ,  rosy tureckie 433'-, Boder.kredit 2t)»—, 

austr. zakt. kred. Izo- , koleje austr. 3/8- .
A ł ie y e : Zicltniewski i43,i hiiesja —* Fanto 160, 

Gal. Karpaty izO.U Galicy a 383, Siersza 3/ Dana 
. 6, Bank iiipot. e’8, Izpege ! » ' b,

" " 'w  ^ l e  a aw <ian ia B B B B iegB a a

Nerwowi, neurastenicy
k*.4ny chlipią na drailiwoćć, słabość woli, bi-ak .iiicr- 
?d, mehmcholię, pri.etyt życia, bezsenność, ból głowy, 
praandkrnui wrażliwość nerwów, sladzienuicę, nerwowe 
•ahmmla sezea i żołądka, otrzymają bezpłatnie bro- 

szu.ą Dxx W.isego .Cierpienia nerwów. 
O r.O e b h u rd 8  go, O dańzit ,  Am  La e g g n T o r 1S
'  SKŁAD FARB I LAKIERÓW  o m  arty-
hrzty jafąpodurcM jpo cenach 1 ookirrencyi-
apcK, i j f t c  u fim v, P. YOGELHUT, PodjJó 
H f ,  Kaifmcyśska 2P, Ą y i

PEN SYO H ni
„ S W i T “

JuotDjsSi i e g « L . 8 .
Pol oj i słoneczne, tarasy, 

wykwintna ki chnia.

7 zI dziennie.

REPERTU AR Y KIN KRAKOWSKICH

WA R S Z A WA :  „Dzielnica apaszów". Dwie Seryś 
wraz z zakończeniem w1 jednym obrazie. W  roi, głó­
wnej i i any  Peel.

UCIECHA: „Ja jestem dziewczyną". Komedyo-t
dramat w 10-ciu aktach z Marina Dav>s w roli głó-i 
wnej.

WANDA :  .Hallywod" (Szał filmowy). Komedyd. 
wytw. Paramount z 30 słynnerm gwiazdami.

NOWOŚCI: „Mój maty kapitan , Dramat w 8-iu 
aktach z 5-cio letnia Baby Peggy w roli głównej.

REDUTA: Tajemnica balu maskowego". Dwiet
serye razem w 10-ciu aktach z Harry Peelem.

Ogólne uznanie budzi czekolada
fi

99PLUT0S
Najlepsze gatunki:

Hfeczna-Plutos 
Deseiora-Piutus 

Gorzka-Lux-Plutos 
O rzecho wa«Pfiutos 

Migdalowa-Plutos
Jeneralna Reprezentacya na Małopclskę i Śląsk:

Dr. Siilbermsn & Rieger
Kraków, Kremarowska 8. Tal. 3495.
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TELEGRAMY.
f e t  do letniska krajowego 

nie zdrożeje
I f ltUumn oa naszego korespondenta)

Sin. Dowiaduję się, ze zamierzo-
2 dniem 1 czerwca podwyżki taryf kolejowych 

i, e będzie dotyczyć cen. biletów kolejowych do zdro- 
' krajowych w okresie wyjazdów kuracyjnych.

wyzbywać się akcyi Banku 
Polskiego!

|T«kfoaoni ad u iu g o  koreapoadeataf
. '*Ms»awii, 28. 5 Sin. Od pewnego czasu daje się 
l®**Ważyć obniżenie kursu akcyi Banku Polskiego 

Obrocie prywatnym. Tłumaczy się to znacznme ża­
łow an iem  akcyi przez drobnych akcyonaryuszy. 

"!eanńe zaofiaroWywane są do wymiany tysiące 
skutkiem czego akcye te tracą na Wartości, 

ich poprawi się dopiero wówczas gdy akcyo- 
.ns.ze wstrzymają się od wymiany akcyi, Co le- 
W ich własnym interesie. AkCye Banku Polskiego 
dowią pierwszorzędny papier wartościowy i nale- 

rw Wyzbywać się ich tylko w razie ostatecznej ko- 
^ n o ś c i .

Stefan Radicz znajdzie się 
wkrótce na wolności

^Telefonem od naszego korespondenta) 
'W iedeń , 28. 5 (D.) Z Zagrzebia donoszą, iż je- 
5“ ° z pism tamtejszych doniosło że proces przeciw 
?*efanowi Radicozwi nie odbędzie się na wyraźne

ze nie króla. Słychać jednak, że sam Radicz chce 
. snąć  przed sądem, by dowieść swej niewinności, 
i  Krążą również wieści, że Radicz i jego towarzysze 

być w  tych dniach wypuszczeni na wolność.

^Zesilenie gabinetowe w Belgii 
trwa

tTalafoiMiii ad aaneft korespondenta)
^Viedeń. 28 5. (D ) Z Brukseli donoszą: Bur- 

^ lstrz Max (liberał) złożył powierzoną mu 
®r*ez króla m isję utworzenia gabinetu nie mo 
jjj&c dojść do ugody z socyalistami i katolika-

Powstanie w Albanii
(Telefonem od naszego korespondenta) 

v ^Wiedeń, 28. 5 (D.) Z Albanii dochodzą alarmu- 
WCe wiadomości o powstaniu. Zwolennicy Fan Nol- 

prowadzą gwałtowną agitacyę przeciw rządowi 
r^hteda beja Zogu. Z Włoch przybywają liczni 
f^igranci na terytoryum albańskie. Przywódcą te-
fc®0 ruchu jest Kemal bej Brion. Również przywód- 

etttigrantów z Pristiny oddał do dyspozycyi swe

j**dy powstańcze. W  powstaniu biorą udział rOw- 
i maCedończyCy. Ahmed bej rozkazał areszto- 
Wielu przywódców opozycyjnych zanim jeszcze 

r^^ali przyłączyć się dlo powstańców. W  Tiranie 
^NtbhkowanO odezwy, Wzywające rocznik 1905 pod 

Ahmed bej Zogu powrócił do Tirany.

Zamieszki robotnicze w Japo
3 'ie d e n , 28. 5 PAT . Neue Fraie Pre&se donosi z 

Jorku: W  Tsingtau wybuchły zamieszki, 
zmusiły .rząd  japoński do Wysłania krążowni- 

z portu Artura oraz wojsk policyjnych. Powo- 
zamieszek jest strejk w przędzalniach japoń- 

. *hh. Robotnicy obsadzili fabryki. Sytuacya jest po­
m iną.

Powstanie przeciw Anglii 
w Mossulu

Konstantynopol, 28. 5 PAT. W  kołach tureckich 
**y«Wć, że na terytoryum Mossulu wybuchło poW- 

przeciwko Anglikom z powodu represyi so­
ch przeciw tej części ludności Mossulu, która 
komisyi L ig i narodów oświadczyła się za 

^-ynależnością do Turcyi. Liczne szczepy chwyci- 
przeciwko królowi FaizałOwi i Anglii, 

rozgrywają sfię na całym północnym otezarze 
^ ^ ^ u .  Pocatem zdarzają napady na żo łn ierz i

mu

Wciąż jeszcze niema wieści o Amundsenie

angielskich.

Al* mama powodu do niopokoju.
Nowy Jork, 28. 5 P A T . Przedstawiciel United 

Press donosi z Oslo, że szereg rzeczoznawców jak 
Swerdrup, Nansen i Moel są zdania, że nie ma je­
szcze poWodu do zaniepokojenia o Amundsena. Na 
razie jest zbyteczna amerykańska eks-pedyCya ratun­
kowa. Kapitan Gustaw Amundsen który pomagał 
swemu bratu przy przygotowaniu Wyprawy wyraził 
opinię że Amundsen wylądował w oddaleniu po­
łowy stopnia od bieguna i udał się z tego punktu 
piechotą do bieguna. Zajmie to kilka dni czasu 
W  drodze powrotnej użyje Amundsen samolotów. 
W  każdym razie Amundsen nie powróci przed po­
łową przyszłego tygodnia.

• • •

Hedyolan, 28. 5 PAT. Telegram Company: Ze 
Spizthergen donoszą, że na biegunie północnym 
trwa dalej dobra pogoda. iMmo to nie nadeszły do­
tychczas żadne wiadomości ód Amundsena. Rząd 
norweski ma zamiar możliwie jaknajszybciej zorga­

nizować ekspedycję pomocniczą i wysłać ofcfęt « v
jenny z dwoma samolotami dlo SjSfcJłwgen.

»  • *

Wiedeń, 28. 5 P A T . Nene Freie Presse Uofidta 
z pokładu okrętu Frani, Że Amińłdsea W asi prawd 
swym odzajdem oświadczyć, iż lot do HbegiAa pół­
nocnego może zabrać mu 14 doi

Spór o aneksyę bieguu
Waszyngton, 28. 5 PAT- United Presri M  M i l ­

szych kołach urzędowych rozważają sprawę aneksyi 
lądu, który ewentualnie odkryje Amundsen na biegu 
nie północnym. Wskazują na to ie  joż Peary Zat­
knął flagę amerykańską na biegunie północny*. 
W  każdym razie rozstrzygnie sąd rozjemczy ame­
rykan sk o-norweski sprawę lądu, który ewentualnie 
odkryje Amundsen. Towarzysz Amundsena Ełts- 
worth, który najwięcej się przyczynił dio sfinansown- 
nia wyprawy Amundsena jest Amerykaninem.

Prof. Charles Gide o wrażeniach 
swoich w Palestynie

Paryż. (ZAT.) Na Zaproszenie Zjednoczenia Stu­
dentów Syoróstów w Paryżu, wygłosił prof. College 
de FranCe Charles Gide odczyt o Wrażeniach swoich 
W Palestynie. Prof. Gide reprezentował rząd francu­
ski podczas uroczystości otwarcia Uniwersytetu He­
brajskiego. W  słowach pełuyeh uznania mówił pre­
legent o zapale i pełnem poświęceniu żydowskich 
p i o n i e r ó w -chaluców, którzy tworzą nową chwalebną 
kartę w historyi narodu żydowskiego.

NARÓD i  c h a l u c

Zbjór artykułów o chalucu | pracy społeczeństwa 
dla niego. "Wydany staraniem centralnego komitetu 
opieki nad chalucami i emigrantami palestyńskimi 
„Ezra‘ w MałopolsCe.

*  *  *

Ruch chałucowy posiada w PoiLsce dwa niezmier­
nie ważne'organy- Jeden to tygodnik hebrajski ,,Hea 
tid‘ ', drugi to czasopismo wydawane co pewien 
Czas przez komitet opieki nad chalucami „Ezra ‘. 
,,Heatid“ , który j06* w  zasadzie przeznaczony Wy­
łącznie dła chaluców, a przytem redagowany nie­
zwykle starannie przyczynia się niezawodnie do po­

głębienia ideologii chał u co we j wśród stale rosną­
cych szeregów pionierów palestyńskich. Inne zada­
nia przyświecają organowi „Ezry" w MałopolsCe. 
Organ len pragnie zapoznać społeczeństwo żydoW 
skie z pracą chaluców i z tymi wielkimi wysiłkami, 
jakie się czyni w kierunku umożliwena odpowed- 
niego przygotowania przyszłych robotników w Pa­
lestynie. A trzeba przyznać, że organ , Ezry“ spełnia 
to zadanie bardzo starannie, informując wszecli-stron 
nie z jednej strony o życiu chaluców, z drugiej zaś 
o zamierzeniach i poczynaniach zasłużonego komi­
tetu opieki nad chalucami Ezry. Organ tego rodzaju 
jest bezsprzecznie bardzo potrzebny. Wśród społe- 
czeństwa żydowskiego bowiem słychać niejednokro­
tnie zdania, świadczące o niezrozumieniu istoty cha- 
lucostwa, jogo szczytnych zamierzeń, jego celów 
środków i metod pracy.

Organ „Eary“ „Naród i chaluc“ spełnia wsku- 
lek tego bardzo ważne zadanie omawiając w s w y ch  
artykułach niemal że Wszystkie iproblemy ruchu 
chalucowego.

,,Ezra“ urządziła ostatnio tydzień chaluCoWy, któ­
rego celem jest zebranie funduszów dla pozyskania 
fermy ohaluCowej. Jej Organ przyczyni się niezawo­
dnie do spopularyzowania myśli utworzenia takiej 
fermy.

znana od dawna jako znakomity środek domowy, działa zbawczo przeciw 
reumatyzmowi i bólom mięśni i utrzymuje elastyczność ciała,

Do nabycia w aptekach, drogueryach i sklepach.

Wytwórnia: „Diana", Kraków, Podzamcze 20
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P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
A rty k u ły  g o łp o c Ł  |

| J rząd łd tia la idngu^f 
w  mowe i różne am roki

A. SATTIER
G BRT RUDY 34.

le i U t i  0  TM- « w t

| O u la u tu r y  |

Samael Rosenblum
Kraków, MlodoW* 1.
Hurtowni* towarów ga- 
laat, stalowych, bttato- 
rytmych, Lkorkowyefa oraz 
wtełil wybór lasek.

EUalSlSIE3E3E3Sl

! FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE

u a dmm uiliism
Kraków 

Ssawska 9. T«I.430S

S p tN d o i DA r* ły  da 10 międlący. 
W y  W r  olbrzymi

[ M oh -le 3
S. Sattler, Kraków

C t r ą d o m  18,

Wyroby metalowe, rtalcwe 
emal., nożownicze. Arty­
kuły dla gu>p. domowego

AKADEMIK
przygotowuje do egzami­
nów, udziela również lek- 
cyi ogólnokształcących z 
przyrody oraz języka niem 
Zgłoszenia pod „N. 4* do 

Adm. N. Dz.

|5J |HJ |HJ [5] [5J [5} |dJ [gQ

| P r^ym ory  b iu r o w e  |
„ T y p o l5 e r e “  petent., jedyny, 

niezawodny i niezbędny środek 
do czyazezenia czcionek ma­
szyn do pisania i pieczątek 
Próbna ezt. zł 3. 

u T y p o lu o * *  patent, chwytacz 
pyłu, unismoiJiwiająey zanie- 
ezyBEOku^ie iuaazyny odpad­
kami przy radyrowaaiiL Prób­
na a zt u  Ł  

„T y p o -C IE p p **  umożliwiający 
Wprowadzanie większej ilości 
kopii do maazyn równomiernie. 
Próbna azt. zł J.25 (patant). 

„ P l c k - P o c k "  mała kieszon­
kowa kasa kontrolna, niezbęd­
na dla każdego (patent). Prób- 
iia sztuka wraz z rulonem blo­
ków z ! 5.
Próbne sztuki wysyła się za 
nadesłaniem Kwoty ozeldem 
PKO. 400.276L 

W yłączny zastępca na Polskę: 
M a k s y m il ia n  H U n tz  

Kraków, Bonerowska 11. TeL S125 
Odsprzedawcy poszukiwani.

L u rtra
sryby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta­
niej S. K H p ite in , Kra­
ków, uL Dietiows! ii L. 87

S zk ło

■ -M erw sz m a ło p .fa -  
“  b ryk a  cw .e i c t i d r ł  
I s rU N era la  u k ł a  Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz- 
ka80,Tal.4078 i 4311,pole­
ca szyby i lustr* szlifowane 
po cenach przystępnych.

Spadycya

Cl  K .  ... i Sp. trannpor- 
towa Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tel. 4073.

Z a b a w k i J
Bi-Ba-Bo

Kraków 
ul. KrakUMHia t l

Źródło najoryg.naL 
i najtańszy cm zabawek- 1

R E K L A M A  
dźwignia 

:: handlu ai
DANCIFGI D O M CW E

ądza światowej marki
„H is  nr u tŁ .1;  v o i « e (>

Gramofon ten najnowszej konstrukcji 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców co i ego świata za 
najlepszy.

W zorowa reprodukeya bez szmerów.g r a m o f o n *
# 5 1  A R  f f l l l E A A  U J | A |  A u  Wielki wybór pły t, również żydowskich i hebrajskich kantorów: m I IŁ U J  I W E U U  r M n i A  R O ZEN B L A TT  A. KW ARTiM A. 8IROTY

T H E  G R a M O P H O N E  C o , L im it e d ,  L O N D O N . ,
Jcneraioy reprezentant na Po lakę: 1

JOZEF WEKSLER
kuraków, Flaryańika 25. L w ó w , tyblukr 2L

Willa pod J ló żą “
« i  MsawKitod | położona nad Popradem

*  dużym cjpmdetn oruaowym wynajmuje pokoje 
■ItTrnr ne z łazienkami — z atnynanU-m lub Dez. 
Kuchnia zytnalna. Zgłoszenia przyjmuje właściciel:

Msto Ktagsbald, Piwniczna.

A  aRtlbncI lim wyjdzie z druku
CHRESTOMATYA
p i ę c i o k s i ę g i ;

i i  pMfaracyą, spracowana dla użytku szkolnego przez
Dra D. RfeSENMAtiA.

Wobec niewielkiej ilości drukowani ch 
^egzemplarzy zechcą P. T. Reflektanci podać 
ty? cyfrach, ewentualne zapotrzebowanie 
' podręczników pod adresem wydawcy: 
Dr. D. Rosenman, Kraków, Wielopol, 13.

FORTEPF AN Y-PIANIN A
meble wiedentkie i krajow e, jakoteż dywany 
perl kie po nizkich cenach i na b. dogodnych 

warunkach poleca

Szymon Grubner, Rzeszów 
ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. S8.

ZAKOPANE!
Z dniem 15 czerwca br.' zostaje otwarty

PENSYONAT „Z0R O J“
Pokoje słoneczne z werandami, tarasa, ogród 
i plac tenisowy. —  Kuchnia wyborowa. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia do 15 bm. 
M. Weiss, Tarnów, Hotel „C ity" i Mle­
czarnia hygieniczna, Zakopane, Krupówki, 
Od 15 bru. Pensyonat „Zdrój", Zakopane.

Do pielęgnowania
e] erych i położnic w nrejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

129S Zakład Sićstr
K raków -Podgórze , ul. Józefińska 39, I. p. 
Telefon  Nr. 3044. Rok założenia 1910.

Wszystkim interesowanym P. T. Kuśnierzom
do wiadomości, że Fma M. RITTBRSHAUSBN 

wyuaia/c- światorrej sławy
Maszyny Kuśnierskiej „Sukcess1*
wydała Mi del Nr. 6.- Dzięki nadzwyczajnie po 
myślowej konstrukcyi maszyny, osiąga się: lekki, 
prr w Je bezszelestny bieg, mocny i płaski szew 
e dośiiom łej równomierności, pewne funkeyo- 
nowanie, lekką obsługę, oszczędne zużycie nici 
przez zastosowanie automatycznego naddawacza 
nici, szyje tak cienkie jak i grube futra równie 
dobrze. Znckomlty nowoczesny model. Wszystkie 
części z ńajprzedniejszej rafinowane;, steli spo­
rządzone, przez co gwarantuje się za długotrwa­

łość i pewność funkcy^-jowankt. Szyje najszybciej. Niezniszczalna honsurukeya. 
raprawy praw.e wykluczone. W roku 192i jeszcze bardziej udoskonalona 
Wszystko p irusza się w łożyskach kulistych (Kugellageri. Do każdej maszyny 
dołączona jest, oprócz ] irz-* borów do mtszyny opatentowana skrzynka dla 
ochrony od zniszczenia. Wykończenie nadzwyczaj solidne. Liczne podzięko 
wania ze wszystkich krajów świadczą najwymowniej o powyższych zaletach.

Reprezentant n ^ ca Z ą  Polekę Kriscfter, Kraków. Plac Nowy 9.

WSZjłCHŚW 1 a to  Vt j  zn a n y  

krem C A Z  "lvt i 
M ETA M O SłPH O SA

Je o rA f/e  </tę/Am
a a z e z  

k o s /ł .  t y
CA*.£GO 3Jt//A 7W

H/EZAPPZECZEA/E 
A A O Y H A lftte  USUtYA
P/EG/, fV/}GPY,

P/EM Y; 
OGOPZEZ/ZAĄ, 
ZMARSZCZĄ/ / /A'N£ BfiAA/ 
C E PY .
C o  AfABYOfA WE W SZYStK/C H  
P EAEU M EPJA C H , A P T E K  OCH / 
S A L A  PAC H  APTEO ZAfYCH .

Podrażającego
piermczyńi, 
szenia pod

dobrze wprowauzu- 
_  n‘łgL w dziale pa- 

poszukuje poważna firma. Zgło- 
Pensya" ao Admin N. Dz.

imoleiDi aWstiatoi
w Krakowie

1294 przyjmuje

domy w zarząd
i załatwia wszelkie lor- 
maineści z tym działem 
połączone. Zgłoszenia pod 
.W . B.‘  du Adm. N. Di.

NADESZŁY JUZ
Fortepiany,

Pianina
światewej sławy firm 
„Steiaway ftSens*' 

„Ant. ® e łro f“  
„SMngl O riglaal“
Z. RABA NAST.
Krakd urtw. A rny 3

Telefon 466.

BBRNARD

GRESCHLER
hurtownia wyrobów żelaz­

ny ah i stalowych 
Kraków, Grodzka 43 
hurt POLSCA częściowo 
wszelkie artykuły de go­
spód retwa domowego.

Wyłączna sprzedaż 
7Bi ' i , br. skład 
naczyń alumla kowycb 

„STAHLMARK**.

Iiolie uMil
7dfiina Pa« “ ę do przyjmowani*
ŁaUłlifl gorderoby, przyjml* 
pra luia „Czyatośd*, Zgłoszeni* 
Kraków, Sławkowska 23 —  —*

PoIręlDjatego tery jn e jf
iałą kolekcyę, posz^  
ZgłoszonJa g o i  ,G*;knjo się. 

lanterya* do Adm. N. 401

Po«BkBje,Tc;‘r;,̂ ẑ i
dzieckiem i gospodarstwem 4*'' 
m iwcrn. Zgłoszeais Klolo, 
melieka 8

fanałnrUlIDI l^nkład wodolao^
loUdlUlylltH n iA y  Koilcón. OtA
akiego. Choroby nerwów, s«roB* 
iołądka i jalit, roumatyzm, otyj 
łość, cukrzyca, nledokrewnoN

kwietniki, groby
.  ozdabia kolo a ła Ogro*' 

nioza młodzieży iydowakiej. E**- 
ków, „Cichy Kącik- . Zgteazoidf 
tamte, listowne: Grodzka
Tei. 4472.

Wózki iz ir im .a ii& n '
na raty. Skład mebli W etaU l** 
Kraków, Mały Rynek 4

Szczotki JEjtó&tfSSi.
wla, wycieraezkJ kokosowa, g T  
dła, deazcaułki do kraoaoł, *#  ■ 
roby powroinioae, biozvaka tf/̂ | 
featyóakio eraz artykuły goEF* - 
darezo polooa Berger, I r t W *  
plao Szozepańaki 9

Mieszkanii •pokojowo z 
urtem na L P- Z.'. 

pobUlu nl. Erako wakioj naty***' 
miast do oddania. ZgłoasGV* 
pod „2827* do Adm. N. Dz.

na fiasskową 
d a l wódok, 

wana do dsiortawy. 
pod .Konoeayft* do Ad.

lioucetjia SU
Poszukają
w śródmi«śoiu Inb okolicy 
mieści a. Zapłaoę wysoki 
miesięczny. Zgłoszenia pod i 11, 
150- do Adm. N. D l  ____^

r  alr ni li umeblowanego 
rBEUJU z oaobuom wojś©Soni,WT
szu ku jo bezdzietne, młode 
zońetwo. Zgłoszenia pod

■ rłrt A Sm M n-r

poli k. Lub niem. wyU®* 
w 20 leKcyaeh.

Fellcya aOLDkH ffm  
ul. BockeAska S, I- 9*

Posiukajc sie g S f .S E fS
czno-spożywczego od 15 czerwca b. r. 2gł° 
szenia pod „H. H.“ do Admin. W. Dz. ^

Nakładem Gal. Sp, Wydawn- Red. N&Cft. Dr lgn, Schwarzbart. Red, jpdp. Dawid Laąer. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Ora -»k o w «*


